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Lwów 16. lutego.
Omawiajac „spiawy szkolne" w Sejinie, za

ją ł się Czas uchwaloną do ustawy o języku wy
kładowym nowelą, która wprowadza pod prwnemi 
warunkami wyjątki od zasady, iż gm ina stanowi
0 języku wykładowym w szkole ludowej puL.i. z- 
nej, a jest — jak wiadomo — załatwieniem 
pierwszej części znanego wniosku posła Rom ań
czuka.

Zapowiedziawszy, iż ogranicza się do inter
pretacji uchwalonej ustawy, wysila się Czas w 
wspomnianym artykule obok interpretacji jedno
stronnej i tendencyjnej na wykazanie, że'uchwalona 
nowela stanie się szkodliwą ze stanowiska interesu 
narodowego i wywoła liczne skargi i rekrymina- 
cje, prócz tego zaś podnosi ten dziennik dwie 
usterki formalne, mogące dać powód do odmowy 
sankcji.

Pozostawiamy czytającej publiczności i Cza
sowi ocenę, o ile jest rzeczą^ właściwą dla dzien
nika krajowego, wyszukiwać i podnosić dziś, 
kieay nowela, o której mowa, zaledwie dostała 
się do Namiestnictwa, rzekome usterki formalne, 
mogące przeszkodzić, by uchwały Sejmu stały się 
prawem. Nie pam ętamy, iżby który z dziennisów 
poisaich wystąpił w ten sposób przeciw uchwale 
sejmcwej. Uchwała Sejmu, czy zapadła jak 
artykuł podnosi ■— 64 głcsami przeciw 53, czy 
też choćby jednym głosem większości powziętą 
została, jest zawsze uchwałą reprezentacji krajo
wej, zasługuje zatem na pewne uszanowanie *6 
strony tych, klóizy byli przeciwnego zdania. 
Wyszukiwanie możebnych usterek formalnych 
mógł autor artykułu pozostc wić spokojnie Namie
stnictwu i M inisterstwu, _ które obejdą się w tej 
mierze bez jego pomocy i z pewnością dokładnie 
rozpatrzą, o ile zachodzą trudności formalne lub 
merytoryczne w sankcjonowaniu noweli. W do
datku jednak oba zarzuty pod względem formal
nym, jttóremi autor artykułu konkomitujo uchwałę 
sejmową, są zupełnie nieuzasadnione.

jeśli nowela powołuje się na art. 4., 10. i 
11. ustawy szkolnej z r. 1873, to nie można 
mówić, że odwołuje się „do ustaw znitsionycn
1 Ano mi zastąpionych," gdyż ustawa szkolna z 
3. maja 1873 nr. 250 dz. u. kr. nie została znie
sioną i zastąpioną inną, a z powołanycl w no
weli jej artykiłów  jeden tylko art. 4. został zmie
niony w brzmieniu swojem ustawą z 2. lutego 
1885. Mimo to, właśnie ze względu na przy
jęty  w krajowem ustawodawstwie zwyczaj wsta- 
■wisiaia w głów ną, tj. dawną ustawę artykułów 
w zmienionem brzmieniu uchwalonych w miejsce 
dawnych, tę samą liczbę porządkową noszących, 
wystarcza i wystarczało dotąd powołanie głównej 
ustawy i nie potrzeba powoływać obok tego 
wszystkich nowel późniejszych. Tak s to o  bo
wiem nie możnaby w jakiejkolwiek ustawie lub 
uchwale powołać się na ustawę gminną lub pe
wien jej dział, lecz trzebaby powołać zaiaz 
wszystkie nowele, wydane do tej ustawy, lub do 
pewnego jej działu. Jeśli w nagłówku nazwano 
nowelę ustawą, z m i e n i a j ą c ą  niektóre posta
nowienia ustawy z 22 marca 1867, to nie jest 
to nazwa sprzeczna z treścią noweli, bo czyż 
ustawa, która wprowadza wyjątki od zasady, że 
gmina stanów’ o języka wykładowym w szkole 
ludowej publicznej, n i e  z m i e n i a  postanowień 
ustawy, która dotąd nie dopuszczała takich wy
jątków ?

Co do zarzutów odnoszących się do treści 
noweli, to przedewszysiKiem z u p e ł D i e  m y l -  
iiem  jest twierdzenie autora artykułu, iż no
wela uchwalona’„dopuszcza tylko przekształcenie 
istniejących szkół na szkoły z językiem wykła
dowym mniejszości a tern samem wyklucza two 
rżenie zupełnie nowych szkół z językiem wykła
dowym’mniejszości1*. Wniosek posła Czerkawskie- 
go7 który został jak wiadomo zamieniony w u- 
chwałę w formie noweli, w pierwotnem brzmie
niu miałby istotnie ten skutek, bo ustęp, o który 
chodzi, opiewał tam : „to p r z y n a j m n i e j  w 
j e d n e j  z t y c h  s z k ó ł " ,  jednak wnioskodawca 
1 am zmienił powyższe wyrażenie n a :  „to  p r z y 
n a j m n i e j  w j e d n e j  s z k o l e " ,  a uczynił to

w wyraźnej intencji, wypowiedzianej w komisji 
a o ile pamiętamy, także i w Izbie, aby było mo- 
żebnem  nie znreniać języka wykładowego w je 
dnej z szkół istniejących a zwłaszcza mających 
większą ilość klas, lecz utworzyć nową szkołę z 
ilością klas, odpowiadającą liczbie dzieci, które 
mają pobierać naukę w drugim języku. Nie jest 
też prawdziwem, co twierdzi autor artykułu, że
by do tego punktu odnosiło się zastrzeżenie uczy
nione ze strony komisarza rządowego. Odnosiło 
się ono, jak zresztą autorowi artykułu, z którym 
walczymy, powinno być dobrze wiadoraem, do 
wzajemnego stosunku ustaw krajowych i pań
stwowych, a mianowicie do kwestji czy w spra
wach, uregulowanych już poprzednio przez usta
wodawstwo krajowe, odmienne postanowienia pó
źniejszych ustaw państwowych mogą wpływać 
na stosowan e obowiązujących ustaw krajuwyeh? 
Nic będziemy na tom miejscu rozbierać tej kwe- 
siji, w której stanowisko naszego Sejmu było 
zawsze stanowczo przeczące, podniesiemy tylko, 
ie  wbrew zapati/w aniu autora artykułu uchwa
lona nowela, skoro wejdzie w życie, ścieśni bar
dzo znacznie a w praktyce, jak sądzimy, zupełnie 
uchyli powód do sporu o stosunek ustawodawstwa 
krajowego a państwowego w tym wypadku, po
nieważ daje możnoś/ uczynienia zadość ewen
tualnym życzeniom toj części Ludności, której ję 
zyk nie jest dotąd wykładowym w żadnej z miej
scowych szkół ludowych. Wypadek, któiy prze
widuje autor artykułu, „iż Rusini w pewnej miej
scowości otrzymają szkołę z łaski Rządu a nie 
z woli i uchwały reprezentacji kraju" — byłby 
właśnie o wiele prawdopodobniejszym w razie 
nia przyjścia do skutku uchwalonej nuweli, a w 
szczególności w razie uchwalenia rezolucji pro
jektowanej’ przez mniejszość komisji.

Zarzuty podniesione przeciw cyfrze ludności, 
od której począwszy można dopiero żądać szkoły 
lub klas paralelnych z drugim językiem wykłado
wym, stosować by się mogły w równej mierze 
do każdej granicy cyfrowej. Granica ta w danym 
wypadku postawioną została jedynie ze względów 
finansowych, z którymi przy urządzaniu szkół 
publicznych liczyć się potrzeba, a potrzebę tę 
uznawał i pierwotny wnioskodawca poseł Rom ań
czuk, który przyjętą w noweli granicę cyfrową w 
swiuffl wniosku był umieścił. W końcu płonne są 
obawy autorajartykułu, że uchwalona nowelajgotowa 
uczynić iluzorycznym artykuł II I  ustawy o języ
ku wykładowym, a to w ten sposób, że w szko
łach na mocy noweli utworzonych, które może 
nie będą mieścić równocześnie młodzieży używa
jącej jednego i drugiego języka, język nie będą
cy wykładowym nie będzie obowiązkowym, a za
tem Polacy nie będą się uczyć po rusku a Rusini 
po polsku. Wystarczy tutaj wskazać na te gminy, w 
których już dziś istnieją obok siebie szkoły z 
polskim i szkoły z ruskim językiem wykładowym. 
We wszystkich tych szkołach, między temi nawet 
w szkole ćwiczeń przy seminarjum męskiem we 
Lwowie, zaprowadzony został drugi język jako 
obowiązkowj.

Ze względu na przytoczone tutaj a i inne je 
szcze powody, które w części wskazane zostały 
podczas dwukrotnych rozpraw w Sejmie, uważa
my uehwaloną nowelę stanowczo za pożyteczną. 
Otwierając rodzicom możność swobodnego wy
boru dla dzieci swoich nauki w jednym lub w 
drugim języku, o ile ta  możność wyboru 
dotąd mogła być nie dostatecznie podaną, uchy
la ona powody czy pozory do skarg w kraju i po 
za kraj wynoszonych, zapewnia także i polskim 
mniejszościom naukę w ich własnym języku, za
znacza nasze stanowisko w kwestji językowej na 
zewnątrz kraju — odpowiada tedy w każdym 
względzie trseźwu pojętemu, dobrze zrozumiane
mu interesowi naszemu narodowemu. Żałujemy, 
że za tą nowelą nie oświadczyła się jeszcze zna
czniejsza większość Sejmu. Mamy jednak silne 
przekonanie, że skoro uchwalona nowela wejdzie 
w życie, bardzo wielu z obecnych jej przeciwni
ków z nią się przejedna i uzna jej pożyteczność.

O opróżniony m andat poselski do Rady pań
stwa z okręgu wyborczego mniejszych posiadło
ści powiatów Nowy-Targ, Nowy Sącz,Limancwa- 
Grybów ubiegają się pp. W ładysław Zuk S k a r 
s z e w s k i ,  właściciel dóbr i Adolf V a y h  i n g e r ,  
notarjusz ze Starego Sącza, dobry prawnik, ze 
szerszym poglądem na stosunki krajowe. Pan 
V a y h i n g e r  zna aoskonale potrzeby ludności 
wiejskiej i ziemian, dla tego może śmiało stawać 
jako kandydat w tej kurji wyborczej. Ludność 
tamtejsza, wśród której p. V a y h i n g e r  jest oso 
bistością bardzo popularną, poznała go w wyko
nywaniu notarjatu jako sumiennego doradcę i na
brała do niego zaufania.

W Kole polskiem je s t tak mało prawników, 
że jak nam donoszą z Wiednia, Koło zmuszone 
jest wybierać do komisyj fachowych ludzi, któ
rym prawoznawstwo zupełnie jest obcem i którzy 
od tycn wyborow sami się wypraszają. Z tego 
powodu wybór p. V a y h i n g e r a  uważamy jako 
nader pożądany.

Ks. dr. Jan  Ohełmecki prosi nas o umie
szczenie następującego p isnu .

„Oświadczam nimejszem, że z powodu od
bytej właśaie ciężkiej i niebezpiecznej choroby 
nie będąc zdolnym do wyjazau — a Szanowne 
komitety lokalne wymagają osobistego przedsta
wienia się kandydata na posła do Rady państwa 
— cofam moją kandydaturę i upraszam Szano
wnych Wyborców, którzyby mnie chcieli swoje 
głosy ofiarować, aby je przelali na kandydata p. 
V ayhingera, notarjusza ze Starego Sącza, jako 
według mnie ze wszech miar najodpowiedniej
szego na godność posła, oczywiście jeżeli przy
rzecze, że w Radzie państwa bronić będzie praw 
Kościoła.

Szanowne Raaakeje krajowycń pism politycz
nych upraszam o przedrukowanie niniejszego 
oświadczenia.

Wiedeń, 13. lutego 1886 .
K s. dr. Jan  Chełmecki.u

Dzienniki krakowskie ogłaszają następujące 
p ism o:

„Na poufnem zebraniu obywateli, odbytem 
w niedzielę dnia 14. bm. w sali Rady powiato
wej, powzięto następujące uchw ały:

l i  Na wniosek dra Faustyna Jakubowskiego 
uchwalono :

„Zakupywanie towarów w Prusach uważamy 
za występek przeciw obowiązkom patrjotyczuym," 
z dodatkiem, proponowanym nrzez dra J o ra a n a : 

„a zaspakajanie potrzeb życia w kr. ju  i o 
ilę możebne wyrobami krajowemi, jest obowiąz
kiem obywatelskim."

2) Na wniosek p. Somannwicza uchwalono 
wybrać komisję z 7 członków, której w wykona
niu uchwały pierwszej porueza s ię :

a) aby wezwawszy znawców z wszystkich 
gałęzi przemysłu, zbadała źródła, z których mo
żna sprowadzać towary w miejsce sprowadzanych 
dotychczas z P ru s; b) aby zbadała wnioski pp. 
Korneckiego i Mrazka co do zawiązania Towa
rzystwa tantiemowego ; c) aby zajęła się sprawą 
Towarzystwa zachęty krajowego przemysłu; d) 
aby zwołała powt :ne zebranie celem zdania 
sprawy z powyższych wniosków.

Do komisji tej zostali wybrani pp. Biasion, 
dr. Faustyn Jakubowski, Kwiatkowski, M irten- 
baum, Romano wicz, dr. Weigel i Zieleniewski 
Leon.

Kraków, 14. lutego 1886 r.
Ksawery Konopi:a, t 

przewodniczący poufnego zebrania."

Kilka miljonów ludności licząca stolica nad 
Tamizą, była temi dniami widownią smutnych 
zaourzeń. Tysiączny tłum przeciągał najbogatsze 
dzielnice miasta, burząc i niszcząc wlz stko, co 
napotkał w drodze. Miało to być demonstracją 
robotników, zostających bez zarobku, do których 
się przyłączyły masy socjalistów i komunistów, 
podburzone przeciw klasom posiadającym ogni- 
stem mowami swych przewódców.

Nie ulega wątpliwości, że m ara socjalizmu i 
komun zmu, która pojawiła się w Lonaynie po 
raz pierwszy w sposób tak gwałtowny, przyspo 
rzy wielb kłopotu rządzącym, sferom w Anglji i 
pobudzi je do zarządzenia środków ostrożności, by 
się aa przyszłość uchronić od podobnych wybry
ków. Nie da się zaprzeczyć, że położenie klas 
robotniczych w Anglji w kilkunastu ostatnich 
latach znacznie się pogorszyło. Olbrzymia pro
dukcja rozwinięta od wieków w Anglji miała do 
niedawna ogromne pola zbytu w Europie i we 
własnycn kolonjach. Produktu surowe, jakich 
kolonje te  dostarczały Anglji, musiały się ogro- 
mme przyczynić do rychłego wzrostu angielskie
go przemysłu i do powiększenia liczby sił robo
czych. Powolna emancypacja kolonij, i wielki 
wzrost produkcji amerykańskiej a po części i 
kontynentu europejskiego, stworzyły jednakże sku
teczną i zwycięską konkurencję produkcji angiel
skiej, co w oierwszym rzędzie odbiło się na ro
botnikach, którzy nie mogii już odtąd dostatecz
nego dla sie»ie znt.leść zatrudnienia.

Dziwić się nawet wypada, że agitatorzy i 
przywódcy socjalistyczni, korzystający z gościn
ności i wolności angielskiej tak mało dotychczas 
znaleźli posłuchu między wielką masą robotni
ków Wielkiej Bryfanji. Ostatnie zajścia świad
czą jednak, że dalsza agitacja m„że się stać nie
bezpieczną i groźną dla społeczeństwa angiel
skiego i zapewne zmuszą Rząd królestwa 
Wielkiej B rytanji i Irlandji do przedsięwzięcia 
środków, mających na celn zapobieżenie niemiłym 
przewrotom.

W edług orzeczenia najwyższego Trybuna
łu — powiaty a względnie Rady powiatowe, 
reprezentujące jako całość wszystkie w powiecie 
położone gminy, należy uważać za samoistne 
osoby p awne i dla tego można je pozywać 
przed Sądy cywilne o dotrzymanie zawartych 
przez nie kontraktów.

Mowa pos ta Ottona H ausnera,
na posiedzeniu Izby poselskiej austriackiej R "4y  
państwa z dnia 12. b. m  w sprawie wniosku 
Coroniniego o utworzeniu Trybunatu do spraw 

dzania wyborów.

Wysoka Izbo! Gdyby dziś, według dość po
wszechnie przestrzeganego dawniej zwyczaju, w 
pierwszem czytaniu wniosku J . Jakso. pos. hr, 
Coroniniego, sam tylko wnioskodawca był prze
mówił na uzasadnienie wniosku, nie byłbym za
brał głosu; byłbym czekał drugiego czytania, by 
wypowiedzieć moje w tym względzie przekono 
nie. Ponieważ atoli, oprócz wnioskodawcy, drugi 
jeszcze, przezemnie bardzo poważany mówca w 
przydłuższyra wywodzie z szczególniejszem cie
płem i bardzo wymownie bronił projektu niniej
szego, przeto poczytuję sobie za obowiązek za
prawić to wino zapału m ałą przymieszką wody 
trzeźwego zastanowienia. (Brawo  l brawo ! z p ra 
wicy). Poczytuję to sobie za obowiązek, gdyż 
inaczej, gdybyśmy ja  i polityczni przyjaciele moi, 
po tak szumnbm zachwalon.u głęboko i daleko 
sięgającego projektu głosowali stosownie do ży
czenia wnioskodawcy, za przekazaniem go komi
sji, nietrudno byłoby o domysł, jakobyśmy nic 
przeciw niema nie mieli i zgadzali się nań. 
W obec wielkiej zaś doniosłości wniosku, rzecz 
to nie tak całkiem obojętna. Dla tego oświad
czam m ieniem  moich przyjaciół polityczn ych, że 
myślimy wprawdzie przekazać wniosek J .  Eksc. 
pos. Coroniniego komisji i to tej, której on żą
da, raz dla tego, że pochodzi z strony wysoko 
poważanej, a potem, że, lubo rnojem zdaniem 
mieści się w nim niewątpliwie okrojenie kon
stytucji, nie można go jednak uważać za n iesto
sowny i nienadający się do d y sk u s ji;—  ze atoli 
warujemy sobie zwalczać go w komisji jbżeli 
tu wróci, w pełnej Izbie, z eałej siły przekona
nia jako niebezpieczne i szkodliwe uszczuplenie 
konstytucyjnych atrybucyj naszych. [Brawo] bra 
w o ! z prawicy).

żadnego wniosku takiej doniosłości, jak  ni 
niej.^zy, nie powinno się brać jako coś osobnego 
bez związku z w«półczesnemi innemi wydarze
niami, z całą naokoło sy tuacją; takie bowiem 
pojmowanie rzeczy prowadzi do sądu jednostron
nego, a sąd jednostronny do mylnych konkluzyj. 
Całe zaś umotywowanie wniosku przez JE . pos. 
Coroniniego, jako też przez p.Jaequesa udowodniło, 
że pojmują go jednostronu e, po większej części 
ze stanowiska prawniczo-teoretycznego ^ k o  pro
jekt sztucznie oderwany od faktycznych okoli
czności współczesnych. W takiem pojęciu zda
wało się na pierwszy rzut oka rzeczywiście nie
jedno za wnioskiem przemawiać; i bardzo ła 
two było dowieść, że prawo parlamentu roztrzą- 
suniaspraw  wyborczych, poc ąga za sobą niejedną 
niedogodność, co ostatecznie stosuje się także do 
wykonywania któregobądź innego prawa Prze
ciwko temu jednak zaraz powiedzieć trzeba, że 
w ostatnim sześcioletnim okresie legislacyjnym 
wypadki niesłusznego orzeczenia o wyDoracn nie 
były ani liczniejsze, ani j tskrawsze, niż na se
sjach poprzednich, i że teraźniejsza Izba, skła
dająca się w znacznej części z nowych członków, 
nie miała wcale jeszcze sposooności zasłużyć so
bie pod tym względem na naganę lub nieu
fność. Przemawia tc niestety przeciw nagłości 
wniosku.

Gorzej już udał się wnioskodawcom dowód 
że Trybunał zawsze i pod każdym warunkiem 
objektywniej orzekać będzie i dla prądów współ
czesny cn i wpływów z zewnątrz mniej okaże się 
przystępnym, niż wybrane ciało roprezentacy,ne, 
że Trybunał, jak  pos. Jacąues powiedział, by
strzej rozpozna delikatne subtelności prawnicze, 
że ściślej trzymać się będzie formalności i pa
ragrafów, to pew m  czy atoli orzekać będzie 
więcej w duchu ustawy wyborczej (śm ieJiy na 
lewicy), niż wybrany parlament, to m us kwe- 
stja. Że sędziowie, jeżeli w ogóle są uczciwymi 
ludźmi, w prawach prywatnych objektywnie są
dzą, to nie stanowi jeszcze zupełnej rękojmi, że 
tak samo bez uprzedzenia orzekać będą, gdy 
chodzić będzie o sprawy publiczno, tu n , gdzie 
P lityczne credo i narodowość w grę wchodzą. 
Wszakże i sędzia jako cztonek społeczeństwu nie 
inożr! czuć inaczej od każdego innego człowieka; 
wszakże i on nie przestaje doznawać wrażeń z 
zeunięcia się z ludźm i; wszakże i on ma swoje 
przekonanie polityczne. A tak teJy  bardzo wątpić 
się godzi, ażali powiedzie się mu w danej chwili 
stracić je  tak zupełnie z oczu.

Twierdzić, iżby Rząd na Trybunat taki ża
dnego zgoła nie miał wpływu, jest to oddawać 
się zbytniemu optymizmowi. Możnaby co uaj- 
więce j powiedzieć, że w teraźniejszych okolicz
nościach, gdy Rząd, jak przyznać trzeba, bardzo 
umiarkowany wywiera wpływ na sądy, Trybunał 
orzeka/by objektywniej i więcej w duchu prze
pisów ustawy. Gdy jednak o innych pomyślimy 
czasach, jakie już przeżyliśmy, o czasach wyłą
cznego a potężnego wpływu z góry, wtedy niech 
każdy nieuprzedzony sam osąo.’7i, czy Trybunał 
w takich czasach i przeciw takiemu wpływowi 
okaże równą siłę oporu, co wybrany parlament.

Tym, którzy tak wysoko cenią wyrok óciśle 
zastosowany do brzmiema ustawy, a tak lekce 
sobie wazą zalety szerokiego uczestnictwa oby
wateli w ustawodawstwie i judykaturze, radził
bym na prawdę, aby dzieło nawrócenia rozpo
częli na innem. szerszem i wdzięczniejszom polu; 
aby np. Stawili wniosek o zniesienie Sądów przy
sięgłych i zastąpienie ich sędziami egzaminowa
nymi. Nie ulega wątpliwości, że jes t nnalogja 
między stosunkiem S dów przysięgłych do sędziów 
egzaminowanych, a parlamentu do Trybunału. 
Tu i tam wielka różnica w pojmowaniu rzeczy, 
wielka różnica co do sposobu wydawania orze
czenia je s t ta, że jedni są ściśle związani prze
pisami ustawy, drudzy orzekają według własnego 
sumiennego przekonania. Tak z jednej strony 
egzaminowani sędziowie i Trybunał, z drugiej 
Sądy przysięgłych i parlament. A nie ulega wąt
pliwości, że nieunikn’on€i wadliwości orzekania 
według własnego przekonr u a  stokroć częściej 
się zdarzały, nir w orzeczeniach parlamentów o
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Ha dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez
J ó z e f a .  R o g o s z a ,

Tom pierwszy.

(Ciąg dalszy.)
— Co to je s t?  — zawołał Spytek, z m ie

czem obnażonym naprzód postępując.
— Jakaś hołota chce nas obrabować, ale 

Wiszur was nie da! Fr«cz mi z drogi!
Knecht podniósł łuk i byłby może strzelił, 

gdyby nie to, ze przed nim zaczęło się coś k łę
bić. Nie mógł wziąć na cel przeciwnika, schy
lił się by mu się lepiej przypatrzyć, Wiszur je
dnak, który to przysiadając, to skacząc jak zwierz 
dziki mknął ku niemu, dopadł go, i tak silnie 
m.ędzy oczy rżnął go toporem, że knecht z cza
szka rozłupaną padł na wznak. Rozpęd Wiszura 
był tak gwałtowny, że uderzając sam równowagę 
utracił, i na knechta runął jak długi, topór zaś 
Ui pół czaszkę rozciąwszy, wbił sie w ziemię po 
samo drzewce. Cnciał bię dźwignąć, ale już nie 
miał kiedy. Towarzysze zabitego, ochłonąwszy 
z przerażenia, rzucili się nań z wszystkich stron, 
i byliby go pewnie zabili, gdyby nie gromki 
głos ich przewódcy, który krzyknął:

— Nie zabijać! ź'ywv więcej nam da!
Czterech usiadło na nim. Dwaj trzym ali go

za ręce i głowę, dwaj za nogi. Zatrząsł się jak 
niedżwied gdy go psy opadną, a chociaż zakłę- 
biło się nad nim, jeden knecht nawet się prze-

i wrócił, mimo to inni mocno go trzymali, i biedny 
Wiszur nie mógł się wydobyć.

Spytek zrobił przed sobą w powietrzu znak 
krzyża, i sam jeden byłby się rzucił na ryłu n ie 
przyjaciół, aby bronić swego sługi, gdyby do
wódca knechtów nie fcył go zatrzymał wołaniem :

— Stójcie, bo go zabijem!
S tanął uie wiedząc co rob ić; tymczasem P ie

trasz modlił sią na cały głos:
— O ty panie Jezu Chryste, któryś umarł 

na krzyżu tak dobrze za mnie, jak za tych oto 
łotrów, co m nie  trzy m ają , i ty  św ię ty  mój pa
tronie, któryś u n ie  dotąa wybawił z tylu nie
bezp ieczeństw , zlitujcie się teraz nademną, i spuść
cie piorun choć na jednego z tych zbójów, ot 
na tego po prawej ręce, bo to jakaś bestja naj
mocniejsza... i za lamię mnie trzyma, i grzbiet 
mi ciśnie, choć jeszcze od wczoraj skóra mnie 
na nim boli... Jak tego djabli wezmą, z resztą 
dam już sobie radę, i mój dobry komes nie bę
dzie się potrzebował narażać. O Panic Jezu Chry
ste 1 O święty Piętrzę, zlitujcie się nademną i 
wysłuchajcie mej prośby pokornej.

Napróżno jednak modlił się tak gorąco; pio
run nie padł z nieba, on zaś czuł, ze zamiast 
być coraz mocniejszym, jak tego pragnął, z każ
dą chwilą bardziej siły go opuszczały. Pan je 
go tymczasem bliżej przystąpił i surowo za
pytał :

Co wy za jedni? Czego cheecie?
— My słudzy naszego grafa! Za to, że 

przez jego ziemie przechodzicie, mieliście złożyć 
okup, bylibyśmy wzięli tylko konie, wasz hełm, 
czapkę, pas i kiesę, ale teraz dacie więcej.

— My mamy od cesarza list żelazny!
— Co nas cecarz obchodzi! I u rozkazuje 

nie on, mcz nasz graf!
— Skurczybyki chcą waszego hełmu i pa

sa! — jęknął Wiszur. — Pozwólcie muie zabić 
a nie dąicie!

—  W yście nas napadli jak zbóje! — Spy
tek gniewnie zawołał.

— Lecz nie my zabijamy, jeno wy! — do
wódca odpowiedział. — Wasz knecht ubił nam 
człowibka.

— Stuliłbyś pysk, ty psi synu! — Wiszur 
zawarczał. — Tyś knecht i rab, nie P ie tra sz  Wi
szur, bo on szlachcic, Nałę«z i dworzanin *o- 
mesa, SpytŁa a M elsatync I Słynaysz skurozy- 
byku V

Niemiec wprawdzie coś słyszai, lecz nie nie 
rozumiał, P ietrasz bowiem, dławiąc się gniewem, 
zamiast po niemiecku, mówił po polsku, i zda
wało mu się, że to wszystko jedno.

. — Puśćcie mi człowieka, zapłacę ile się bę 
dzie należało ! — rzekł młodzian.

My sami nie wiemy, ile graf za Fryca 
zażąda. Jego głowa będzie droga, bo g raf bar
dzo go lubił. Najmniej każe dać sto florenów 
w złocie.

Sto florenów w złocie? Oszalała p lu ch a!— 
W iszur znów przemówił. — Taki psubrat nawet 
skojca nie wart... łaskęm md jeszcze zrobił, żem 
go na tam ten świat wyprawił, bo nie będzie dłu
żej swoją osobą świętej ziemi plugawił!... Niech 
wasza miłość rzuci za niego skojca, byle nie 
więcej, bo byłby grzech... O! Panie Jezu Chry
ste, zrób, o com cię już prosił, bo mi coraz go
rzej... Xa psiarnia gotowa mnie jeszcze udusić. 
Gdzie ten szelma Jerzy obraca się ze swymi 
ludźmi, że go dotąd nie widać?

Spytek usłyszawszy ostatnie słowa Pietrasza, 
mimowolnie spojrzał za siebie. I jego dziwiło, 
że orszak dotąd nie nadjeżdżał. Dowódca kne
chtów musiał się domyśleć, że napadnięci wy 
gladają posiłków, skoro nasrożywszy się, za
wołał:

— Albo z nam i zaraz na zam^K grafa pój
dziecie, bądź też najpierw jego  zabijem, j potem 
do was się weźmicin!

To powiedziawszy, krzyknął na twoich ludzi, 
by nad leżącym obnażone m iicze podn.eśli. Wi
szur widząc ostrza ku swej piersi skierowane, 
zaczął znów głośno się m odlić:

— Panie 1 Jbza  Chryste I przyjm duszę 
moją... j e i e l i in  c ię ż k o  zgrzeszył, żem jeszcze je 
dnego z nich nie, ubił, przebacz mi P an ic ! w 
nieprzebranym miłosierdziu swo)ein!.,. Mój pa
tron święty poświadczy, że tyłbym  to pewnie 
uczynił, ale n iesto ty  poślizgnąłem się na trawie 
i u padłem .. O! Panie przyjm  duszę noią i 
strzeż komesa, by  mu się między tymi zbójami 
co złego nie stało... N iech mnie ubiją, wasza 
miłość każe w M clsztynie odprawić mszę świętą 
za spokój mej duszy, ale wy nie dawajcie ani 
pasa, ani hełm u, do to by był wstyd d!a ryce
rz a 1 Ale gdzie ten szelm a Je rz y ?  Umie doku
czać poczciwym ludziom, a  nie umie spełniać 
swego obowiązku!

Spytek wićlząc, że sam jeden  nie podołałby 
tak licznej czeredzie, aby sługę swego ocalić, po
stanowił wstrzymać krew co mu w żyłach w rza
ła, i włożywszy oręż do pochwy, przemówił z 
udanym spokojem.:

— Puśćcie mi człow ieka! Pójdziem dobro
wolnie do waszego grafa 1 z nim  się roimówim.

—  Skoro chcecie iść, więc rzućcie mi wasz 
miecz !

— Coś powiedział, niew olnika ? Ja , rycerz 
cfirześcjański, komes m ałopolski, mam ci mój 
miecz oddać? Ależ wpierw nim  po niego, schy 
lisz s.ę po swój własny łebl

To powiedziawszy, cały d riąc  z gniewu, tak 
gwałtownie dobył korda, że ten aż gw i-nął w 
powietrzu i po raz w tóry zrobił przed sohą znale 
krzyża świętego. DowGdca kneohtów  wczas się

jednak opamięiał, i swój orętj w ziemię iwbija 
jac. (do pochwy nie m iał go ju i  czasu wpuścić) 
krzyknął z pełnej piersi:

— Stójcie! Stójcie 1 J tie ii slwifc ry
cerskie, że p ójd ziec ie  i  f tu n  epokjjlM , zostawię 
wam mieez i wto* wam z g ło sy  m e spad e.

— Daję wam ełcwe rycerskie, za siebie i za 
mego człow ieka!

—  Za niego nie dawajcie, bo to jakiś wście
kły S aracenl Jego trzebaby związać, jak opęta
nego i tak prowadzić.

— Saracen, psubracie?- W iszur m ruknął.— 
Lepszy katolik mź ty, oo tylko się broni, a ludzi 
na drogach nie napada. Byłem ra? był wolny, 
zapłacisz mi za Saracena!

— Powtarzam wam. . j daję Błowo za siebie
i za niego, a jeżeli zechcecie broń mu odebrać, 
nie pójdę z wami!

— Niecb więc będzie, jak  Bobie życzycie— 
Niemiec odpowiedział. — Zostawię wam broń 
wszelką, byleście szli spokojnie.

To powiedziawszy dał znak swoim ludziom, 
żeby leżącego więcej n:e trzym ali, Wiszur ze r
wał się na równe nogi i wzrok gniewny puścił 
w koło Wygląda] jak człowiek, który patrzy, 
gdzieby najpierw ugodzić. Domyślił się tego Spy
tek i prędko zawołał:

— Daj pokój zemście, a raczej spełń to, do 
czegom się zobo wiązał. Wetknij topor za p a s !

Surowy ten rozkaz nie sprawił mu przyje
mności. Jeszcze raz spojrzał na knechtów, po
tem wzrok zatrzymał na twarzy komesa i dopiero 
gdy w niej wyczytał, że postano wierne jego jest 
nieodwołalnie, z głębokiem westchnieniem we
tknął za pas topor skrwawiony, zwiesił głowę, 
bezwładnie ręce opuścił i jak  skazaniec siał. 
kająe na dalsze rozkazy.

[Ciąg dalszy nąotą,n0»
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wyborach, a to przez skandaliczne uwolnienie od 
winy, przez jaskrawe naruszenie ustaw itd. Mimo 
to widzicie, ie  wyobrażenie o wielkiej wartości 
szerokiego uczestnictwa obywateli w judykaturze 
tak głęboko wnikło do poczucia powszechnego, 
że z wyjątkiem smutnych czasów systematycznej 
reakcji powszechnej, nigdzie, gdzie Sądy przy
sięgłych zaprowadzone zostały, dotychczas ich 
nie zniesiono.

Tu jednak, przy tym zamiarze pozbawienia 
parlamentu prawa orzekania e wyborach, chodzi
0 coś bez porównania większego i ważniejszego. 
Biorąc wniosek ten w związku z tern wszy .t- 
kiem, co od kilku la t drży naokoło nas w po
wietrzu, co w tysiącznych objawach coraz gło
śniej się odzyw a; biorąc go w związku z owym 
prądem potężnym, który z szumem zbliża się, 
aby poderwać konstytucjonalizm i rządy parla
m entarne w  Europie i wyrwać filar po filarze 
{brcmo 1 brawo z prawicy,) radbym zaapelować 
do politycznego sumienia szczególniej posła 
Jacquesa i zapytać go, czy chce być tak tępego 
słuchu, jak udawali ci, których interes wymaga, 
aDy wydawali się głuchymi, aby nie dosłyszał 
zbliżającego się szumu owego prądu, o którym 
wspom niti^m , lub czy eftce temu zbliżającemu 
s.v prądowi kopać wnioskami takiemi wygodne 
koryto. Zdaje mi się, że pos. Jacques tak się 
zasklepił na kształt poczwarki {wesołość na pra - 
tmcy) w pewnych ciasnych wyobrażeniach teore- 
tyczno-prawniczych, że ani się spostrzega, z 
czyim prądem płynie. Już dziś mówił z pewnem 
upodobaniem o prawach monarszych co do za
twierdzania wyborów, o pewnych niedoskonałych 
ciałach parlamentarnych wieku ośmnastego, ganił 
zarozamienie parlamentu'francuskiego, sięgającego 
po prawa ud*ielności, i rewolucyjnego ducha 
opozycji francuskiej, a nawet przyswoił sobie 
zdania Cassagnaca, zapalczywego absolutysty. 
{Wesołość, na praw icy.) Ostrzegam g o ; jeżeli bo
wiem zapędzi się w takie zdania, zniunie może 
potrosze aureola wolnomyślności, którą mu dziś 
jeszcze przyznaję. ( W id ka  wesołość powszechna).

Do niedawna jeszcze można było nie zda
wać sobie sprawy z tego, com wypowiedział; 
można było uważać to za przesadę, za czarnowi- 
dzcnie. Po owej jednak smutnego rozgłosu mowie, 
którą wypowiedziano przed kilkunastu dni imi 
{słuchajcie ! słuchajcie ! słuchajcie! z prawicy,) 
a która wszędzie, gdzie prawo i wolność nie 
st ły się jeszcze próżnemi słowami i przestarza- 
łemi przekonaniami (uberwundene Standpunkte) 
(ibrawo! brawo ! z prawicy) wywołała oburzenie
1 trwogę (brawo i » oklaski z p ra w icy ;) po tej 
moww, która była nietylko niesłychanym wybu- 
ehem naj lzirszej nienawiści plemiennej, lecz i 
pod każdym względem poniżeniem i upokorze- 
nlam reprezentacji ludne'ci cesarstwa niemiec* 
kiego, tej reprezentacji, którą największy naród 
Europy zdobył sobie i zasłużył na nie krwią 
sw oją; po mowie, w której odmówiono reprezen
tacji tej wszelkiego prawa i przyszłości; po tej 
mowie męża, po którego słowach czyny nastę
pować zwykły żaden nienprzedzony i rzetelny 
człowiek nie może prześlepić lab zaprzeczyć, że 
dziś konutytucjal.zmówi w Europie grozą wielkie 
niebezpieczeństwa. (Oklaski z prawicy).

I  z pewnością bez wiedzy — p« ciepłem 
umotywowaniu wniosku przez posła Coroniniego, 
nie wątpię — że eałkićm bez zamiaru i wiedzy, 
ale mimo to nie bez skutku wnioski takie, jak  
niniejszy, są pomocne rozpoczętemu dziełu pod
kopania i zburzenia systemu reprezentacyjnego. 
i B r iwo \ brawo! — z prawicy.) Smutna to i za
razem wielce charakterystyczna dla apatji i obo
jętności. jaka dziś w  pospólstwie przynajmniej 
panuje względem prawa konstytucyjnego okoli
czność, że zama?h stanu najgorszego rodzaju, 
popełniony w dniach ostatnich — wydarzył się 
bowiem między dniem 26. stycznia a dniem 4. 
lutego — minął prawie całkiem niepostrzeżony 
i n e wzbudził prawie żadnej sympatji dla tych, 
którzy nim są dotunięci. Prawda, ten zamach 
stinu  popełniono w małym krajn, w Danji, która 
jednak dotychczas rządzoną była konstytucyjnie 
i nieraz bardzo wolnomyślnie. Tam folkething 
(Sejm duński) po wielu latach bezowoenej opo
zycji przeciw godnemu nienawiści M inisterstwu 
samowoli, odrzucił cały budżet, poczem ukazał 
się rozkaz królewski, nakazujący ściągać odmó
wione podatk>, zupełnie tak, jak słynny rozkaz 
króla francuskiego Karola X., który monarchę 
tego tronu pozbawił, a ministrów jego zaprowa
dził na 15 lat do więzienia. Dziś o podobnym 
akcie samowoli n ik t nie mówi!

Ale po cóż do Danji zbaczać? Czyż tu u 
nas nie ma m ałych zaczątków, chwilowo co pra
wda w słowach tylko, aby u nas także zamienić 
system reprezentacyjny na coś w rodzaju tworu 
hermafrodytyczuego, eoby jak trum na Mahometa 
między konstytucjonalizmem a absolutyzmem w 
powietrzu zawisło? Takim zaczątkom nie można 
dać lepszej podpory, jak się to dzieje z wnio
skiem Cerouini’ego, a więcej jeszcze propozycją 
niejakiego dra Jelinka, który w .swej broszurce 
chce Trybunału konstytucyjnego, którego orzecze
ni i stałyby wyżej od orzeczeń jarlam entu  (we
sołość na prawicy), a więc chce parlamentu, 
któremuby można dobrowolnie narzucić lub usu
nąć zeń członka, a który nie nóg łby  ani słowa 
powiedzieć; parlamentu, któryby w oLec Trybu
nału był zdegradowany do rzęda niższej instan
cji. To przec.oż już początek zburzenia budowy 
parlam entarnej ; to przecież spełnienie żywionych 
w skrytości serca życzeń tych, którzy wzdychają 
za pozornym konstytucjonalizmem, jako za przed
sionkiem absolutyzmu. Jeszcze dwa kroki na tej 
pochyłej drodze, a sunęlibyśm y na poziomie da
wnych parlamentów francuskich, o których mó
wił poseł Jaeqaes, a które ostatecznie na to 
tylko były, aby regestrówaA dekrety królewskie.

Tak w rzeczywistości rzeczy się mają. To 
wisi w powietrzu, a wniosek posła Coroniniego 
trzeba brać w związku z tem, chcąc należycie 
rozpoznać prawdziwe jego znaczenie, nie zaś szu
kać go w wskazywaniu na Anglję lQb Węgry. 
Nie częstujcież nas temi kulaw mi porównaniami 
z Anglją, ani też z Węgrami. O Węgrzech wea- 
lebym me mówił {śmiechy szydercze na lewicy), 
bo porównanie powagi, wpływu, zakresu działal
ności i potęgi naszego parlam entu a węgierskie
go j?st zbyt bolesne i upokarzające. {Huczne 
brawo l z prawicy). Ale Anglja I B. Jacqnes za
cytował właśnie znowu znane powszechnie, popu
larne przysłowie, że parlament ing elski wszystko 
zrobić m oże, tylko kobiety na mężczy znę nie 
przerobi. Nie rozumiem, jak posłowi Ja< ąu^sowi 
w chwili, gdy to cytował, nie przypomniało się 
do ju ie g o  stopnia przykład parlamentu an g ie l
skiego do nas zastosować się nie da. Ze  taki 
Krezus między parlamentami, jakim co do pełno- 
władztwa jest angielski, dla wygody swej z po
woda obarczenia pracą uważa, iż nie warto odej- 
® innym wginom prawą połączonego t  dłu

giem zatrudnieniem, by samemu je wykonywać1 
co zresztą każdej chwili mógłby uczynić, gdyby 
uznał to za rzecz na cza s ie ; że więc taki Krezus 
bogaty w pełnowładztwo parlam entarne tak sobie 
postąpił, przeto i my biedacy i nędzarze mamy 
to niewolniczo naśladować (wesołość), my, którzy 
nie pozwalamy sobie podwyższyć wniosku rządo
wego w preliminarzu wydatków (wesołość), my, 
którzy po największej części uchwalamy rezolucje 
nie mające prawie nigdy skutku, a często nawet 
pozostające bez odpowiedzi (wesołość), my, k tó 
rzy to, o czem powinnibyśmy stanowczo orzec, 
zaleeamy Rządowi „do uwzględnienia", lub „ile 
możności do uwzględnienia", lub „do ocenienia", 
lub też „do dokładnego ocenienia" (wielka weso
łość powszechna) i tylko o takie czcze słówka 
spory zwodzimy ? Z tego mizernego węzełka praw 
naszych powinniśmy nie nraniać ani jedne
go, jeżeli nie chcemy wielce zaszkodzić resztce 
powagi naszej i powołaniu naszemu. (Huczne bra
wo z  prawicy).

Stańmy na chwilę na stanowisku wniosko
dawców i przyznajmy, że niekiedy, choć z pe
wnością nie często, parlam ent,orzekające wyborze, 
tak postępuje, iż niesłuszność popełnia, niespra
wiedliwość względem jednej osoby, to i wteay 
jeszcze bardzo dobrze wytłómaczyć sobie można, 
że ta krzywda dla jednej osoby pomocna jest dla 
dobra pospolitego i że sumienie publiczne czuje 
się uspokcjonem, gdy parlament orzecze, że za
myka komuś bramy swoje, bo uważa go za nie
godnego, żeby w nim zasiadał. (B ra w o ! brawo 1) 
Otóż przypominam pos. Jaequesowi, że gdy przed 
sześcioma laty— był to wypadek jedyny—zamie
rzyła Izba zamknąć swe bramy przed pewnym z 
mocy ustaw i prawa nieskażonym wprawdzie, ale 
budzącym wstręt finansistą, pos. Jacąues prze
m awiał w sekcji weryfikacyjnej za unieważnie
niem jego wyboru, chociaż z pewnością aie prze
mawia za tem żaden paragraf. Jak  wiadomo, 
finansista ów złożył mandat i to tylko przeszko
dziło unieważnieniu jego wyboru. Pod tym 
przeto względem, w takim wypadku prawo Izby: 
orzekać o wyborach, jesc pożyteczną i skuteczną 
korektywą na zboczenia zaślepionej, sprzedajnej 
lub steroi yzowanej większości wyborców. Ze 
zać takie zboczenia u nas w Austrji przy 
przestarzałej i zawiłej ordynacji wyborczej 
częściej się zdarzają, niż gdzieindziej, to pewna.

Dla tego nie chcemy pozbyć się tego prawa 
i tej prerogatywy. Dla tego przekażemy wniosek 
pos. Coroniniego, komisji tam atoli z wszelkich 
sił zwalczać go będziemy jedynie z przytoczo
nych przezemnie pobudek zasadniczych, a nie 
dla tego może — jak 10 już napomknięto i jak 
nam później z pewnością głośniej insynuwać bę
dą — aby uratować ten lub ów z zaczepionych 
wyborów z naszego kraju koronnego. W poczuciu 
dobrej sprawy (śmiechy na lew icy)  jesteśm y dość 
silni, by ze spoicoj°m znieść unieważnienie w ąt
pliwego wyboru. A zwalczać będziemy i da Bóg, 
doprowadzimy wniosek do upadku tak, żeby ten 
trup  aie odrzucił wieka z trum ny; bo uważamy 
ten wniosek za wielce szkodliwy dla powagi i 
działalności naszej Izby i nie chcemy przykładać 
ręki do pierwszego ustawodawczego ograniczenia 
praw parlamentarnych. (Huczne, przeciągle bra
w o ! i rzęsiste oklaski z prawicy).

K R O N I K A .
Lwów dnia 16. lutego.

Wiadomości Z dworu. C e s a r z o w a  p rzy 
była d. 14. bm. do A bazji i udała  się z tam tąd  do 
R je k i, by o d w iiz ić  baw iącą tam  rodzinę arcyks. 
J ó  z e f a .

Wiadomości osobista. M arszałek  Z y b 1 i k i e-
w i c z  baw i w K rakow ie. —  Nowom ianowany rauca 
m in is te rja lny  w M inisterstw ie ośw iaty  i w yznań 
dr. R  i 11 n e r  w krótce po przybyciu  do W iednia za 
chorow ał niebezpiecznie. —  P . Leopold J a n i 
k o w s k i ,  dzielny to w arzy sz  w ypraw y R ogoziń
skiego, pow rócił z W ilna  do W arszaw y , gdzie z a 
m ieszkał w gościnie u p. H en r. S ienkiew icza. P . 
Ja n ik o w sk i w ykończył swe trz y  odczyty o podróży 
do A fryk i i po przedłożeniu ich cenzurze, w ygłosi 
je  na cel dobroczynny.

Nekroiogja. H erm ina z Paulów  K ł o d n i c k a ,  
wdowa po śp. M ichale K todnickim , leśniczym  w 
dobrach g r. or. b iskupstw a na B ukow inie, a córka 
p. A dolfa P a u le g o , emer. radcy  N am iestn ictw a, 
zm arła  dnia 14. bm. we Lw ow ie. — W  Tarnow ie 
zm arł tem i dniam i zasłużony obyw atel F ra n c isz ek  
L orber, 80 -le tn i s ta ru sze k , p rezes w ydziału K asy  
oszczędności i  honorowy obyw atel m iasta . —  W in 
centy  K o ł o d z i e j s k i ,  obyw atel i  były rad c a  m. 
K rakow a, żo łn ierz w ojsk polskich z r . 1831, były 
rad c a  T ow arzystw a dobroczynności, p rzeżyw szy 
75 la t, zm arł w K rakow ie. — D nia  12. bm. naerle 
zm arł W ładysław  P i e r z c h a ł a ,  w łaściciel Gogo- 
łow a i H u ty  w 44 roku życia. Śp. W ładysław  był 
w alecznym  żołn ierzem  w 1863 roku, następnie 
w zięty  po p rzeg ranej b itw ie do niewoli muskiew- 
Bkiej 5 la t  p rzeby ł n a  Sybirze. W róciw szy z Sy
b iru  objął ojcowski m ajątek , k tó ry  jednakże w sku 
te k  w ypadków  politycznych z o s ta ł mocno zru jno
wanym. —  W aw rzyn iec  D e s e s s a r t s ,  b. p rezy 
den t T rybunału  cyw ilnego w A rg e n ta n , w o sta 
tn ich  zaś czasach rad c a  parysk ie j Izby  try b u n a l
sk ie j, w ielk i zw olennik  i obrońca spraw y polskiej 
i  p rzy jacie l osobisty w ielu Polaków , zm arł n ie
daw no w P aryżu . N ad grobem w ypow iedział p. 
J a n  Nepom ucen R aysk i, p iękną mowę, w k tó re j 
po w yliczeniu  cnót i zasług  zm arłego, jak o  oby- 
w ate la -u rzęd n ik a , podniósł ta k ż e  czynne dowody 
tegoż Bympatyj d la  P olaków . W iele dzienników  
francusk ich  podało przemowę p. R ayskiego w brzm ie
n iu  dosłownem.

Kalendarz. Ś r o d a  (1 7 .): K onstanc ji P . — 
Ś w iętorada. W schód słońca o godz. 7. m. 12, za 
chód o godz. 5. m in. 18.

K a l e n d a r z y k  m y ś l i w s k i .  W  lutym  
wolno polow ać n a  kozły  lisy, ja rz ą b k i, c ietrzew ie, 
g łuszce, dropie i p ard  wy i n a  ptactw o wudne 
i błotne.

Na rzecz wygnańców polskich z Prus nade
s ła ł W. Z. 3 z łr. 

Dla nieszczęśliwej guwernantki złoży ła pani 
E . w. 1 z łr.

Kronika karnaw ałow a. Sobotni w ieczorek w eł
n iany  urządzony w sa li „Domu N arodnego" w y
pad ł rów nie dobrze ja k  poprzednie. Do pierw szego 
k ad ry la  stanęło  blisko 100 p ar. P a n ie  Btosująe się 
ściśle do uchw ały K o m ite tu  u rząd zaiąceg o  w ystą
piły  w toa le tach  bardzo skrom nych choć gustow 
nych. Zauw ażyliśm y ta k ż e  k ilk a  stro jów  narodo
wych, k tó re  doskonale odbija ły  i rob iły  nader m iłe 
w rażenie. O chocza zabaw a p rzec iągnęła  się aż do 
białego dnia.

W  niedzie lę  odbyła się zabaw a u państw a 
S trum engerów , w k tó re j w zięło udzia ł k ilk a d z ie 
s ią t  OBÓb.

Przypominamy, że dziś odbędzie się w sali K a- 
»yM miejskiego bal jeflj»opoą*nyoh ochotników,

DZIENNIK POLSKI.

Z Życia towarzyskiego. W  B rodach odbyły się 
tem i dniam i zaręczyny  p. E liz y  H erzberg -F rankel, 
córki znanego lite ra ta , ż p. G a lr je lem  M ehrerem, 
ap tekarzem  tam tejszym .

NlianuWania. M in ister handlu  zam ianow ał 
asystentów  te le g r a fu : F ra n c isz k a  L askow skiego
w K rakow ie, Jó z e fa  Schreibera , J a n a  G rom nickie
go, G ustaw a C ord ier-L oew enhaupta , L eona L eckic- 
k iego we Lw owie, A ntoniego F orm ana, M ichała 
R osenbaucha, F ra n c isz k a  Lew yego, M aksym iliana 
A a e ra , J a n a  W ich le ra  w K rakow ie, L udw ika Sa- 
d iow skiego, K aro la  O berkorna we Lw owie, Teo
dora Głębockiego w P rzem yślu , A ntoniego B iliń 
skiego we Lw ow ie, Jó zefa  S k o b rta la  w K rakow ie, 
O resta  M echowicza, W incentego Buchow iecaiego 
we Lw ow ie, O tto k a ra  T tsch ika, M aurycego Sie- 
bera w K rakow ie, A leksand ra  M oyseowicza we 
Lw ow ie, N u rb erta  H au ssera  w K rakow ie, W łady 
sław a Bonkow skiego w Tarnopolu, W acław a P ra is -  
le ra  w K rakow ie, W ładysław a H o rw a ta  we Lwo
w ie i M ichała D obrzańskiego w K rakow ie, dalej 
asysten tów  pocztow ych: L udw ika A dam ow icza we 
Lw ow ie, G ustaw a B rasona we Lw ow ie, F ra n c isz k a  
D u d k a  w Tarnow ie, Leopolda K ory tow sgiego  we 
Lw owie i  R om ualda W ilusza  oficjałami pocztowym i.

Z nowo mianowanych oficjałów p rzeznaczy ła  
D y rek cja  poczt i te le g ra fó w : M ichała DoDrzań-
skiego do Podwołoczysk, L udw ika A dam uw icza do 
B rzeżan  i F ra n c isz k a  D udka do Żyw ca, pozosta
w iając resz tę  w dotychczasowem  m iejscu służbowem.

R ad a  szkolna k ra jo w a zam ianow ała nauczy
c ie la  W incentego  M isia w Szuflarach rzeczyw istym  
nauczycielem  SLkoły etatow ej w S zu fla rach ; nau
czycielkę tym czasow ą Teresę B alb inę R oszkiew i- 
czównę w D rozdow icacL rzeczyw istą  nauczycielką 
szkoły etatow ej w D rozdow icach i tym czasow ą 
m łodszą nauczycielkę A n astaz ję  E m ilję G rabow ską 
w Zabłotow ie s ta łą  nauczycielką m łodszą szkoły 
etatuw ej w Zabłotow ie.

Konfiskata. N r. n. Przeglądu społecznego 
skonfiskow ała P ro k u ra to r ja  za a r ty k u ł pod ty t. : 
„Szkico program ow e." R edakcja za rz ą d z iła  d rugi 
nak ład .

Fundacje publiczne z  m isy  spadkow ej śp. 
B arczew skiego otrzym ał W ydzia ł k ra jow y  tem i 
dniam i 240.000 zł., a  to po 100 .000  zł dla 
W szechnicy lw ow skiej i Ja g ie llo ń sk ie j i 40 .000  zł. 
na inne cele.

500-letm a rocznica unji z Litwą. Z W iedn ia  
donoszą n a m , że w dniu 13. b. m. jako  w 500- 
le tn ią  rocznicę un ji L itw y  z P o ls k ą , tam te jsze  
polskie S tow arzyszenie „O gnisko" u rządziło  w lo 
k a lu  własnym  w ieczorek literacko-m uzykalny , k tó 
rego głów ną część s tan o w ił odczyt docenta lingw i
s ty k i na W szechnicy w iedeńskiej, p. d ra  H anusza 
„O języ k u  i li te ra tu rz e  litew sk ie j" . P re leg e n t o- 
k re ś lił p rzedew sżystk iem  stanow isko ję z y k a  litew 
skiego w grupie w szystk ich  innych języków  indo- 
eurupejskich, nazyw ając  go na w stępie żywą, d ro 
gocenną pam iątką św ietnej p rzeszłości polskiej. 
N astępn ie zaś w ykazyw ał jego  aczkolw iek dalek ie  
pokrew ieństw o z grupą języków  słow iańskich  i o- 
k re śn t znaczenie i zw iązek  trzech  dyalektów  po
krew nych : p rusk iego , ło tysk iego  i litew skiego .
Mówił potem o p ieśn iach  li te w sk ic h , czy ta jąc  i 
i tłum acząc n iek tó re  z n ic h , p rzy toczy ł najdaw 
niejsze zaby tk i drukow ane (katechizm  z w ieku 16), 
a d łuższy u stęp  w ykładu pośw ięcił jedynem u poecie 
litew skiem u z ośm nastego w ieitu C hrystjanow i Do- 
nelejtisow i i jego sław nej try lo g ji „M etas", tj .  rok 
pisanej hexam etrem . W reszc ie  podał rys obecnego 
ruchu umysłowego n a  p ru sk ie j L i tw ie , gdzie w y
chodzi obecnie l l  pisem ek d la ludu w języku  l i 
tew skim , dodając w reszcie , że pod R ządem  ro sy j
skim  , k tó ry  nie pozw ala L itw inom  używać czcio
nek łacińsk ich , ruch  lite ra c k i w tym  języku  zosta ł 
zaDity z u p e łn ie .— W ykład  p. H an u sza  był jednem  
słowem  nadzw yczaj zajm ujący i baidzo  na czasie. 
R e sz tę  program u w ieczorku w ypełn iły  prodnkcje 
w okalnego k w arte tu  akadem ickiego, sk rzypce i de
klam acje.

Wesele z przeszkodami. W  tych dniach w do
mu państw a *** odbyło się w esele ich w ychow anki, 
od początku  do końca n ieustann ie  p rzep la tan e  roz- 
m aitem i n iespodziankam i i przygodam i. Z araz  na 
początku panna młoda, śp iesząc do salonu dla po
w itan ia  przybyłych n a  ś l u b , zaw ad z iła  rękaw em  
sukni o k lam kę i takow y ro zd a rła  > a następnie 
schodząc ze schodów do k a re ty , zgub iła  obcas od 
bucika. P rz y  w ysiadaniu  przed kośc io łem , panna 
młoda pomimo pomocy drużby, potknąw szy  się, u- 
pad ła  na ziem ię.... P rzed  o łta rzem  ju ż  przekonano 
się, że s ta rs z a  druchna, k tó re j powierzouo ob rą
czk i ślubne, takow e zgub iła . Po przybyciu  do domu 
gdy na p rzyw itan ie  gości zaczęto  obnosić wino, 
lokaj upuścił na posadzkę tacę  z k ilkudziesięciu  
k ie liszkam i napełnionem i winem. N ie dość na te m : 
skrzypek  z powodu choroby nie s ta w ił s i ę , jeden  
z gości zasłab ł n a g le , a ku ch ark a  w ynajęta  do 
sporządzenia w ieczerzy, zu a la z ła  się w sr,anie n ie
trzeźw ym . Jednem  słowem był to  cały szereg  n ie
spodzianek , k tó re  odbiły się n a  hum orze państw a 
młodych, ja k  rów nież gospodarstw a i gcści.

Kradzież. W czoraj m iędzy godziną 6. a 8mą 
w ieczorem , dwóch n ieznanych rzezim ieszków  w ła 
mało się do pom ieszkania dozorcy budowli. B. G ott- 
lieba, m ieszkającego p rzy  u licy  W ęglow ej l. 2, a 
po rozb ic iu  sz a f  i p rze trząśn ięc iu  w szystk ich  rz e 
czy, za b ra li ty lko iw a  zeg ark i.

Z łodzieje zo s taw ili p. G. na pam iątkę kaw ałek  
św iecy sk radzionej z kośc io ła , k tó rą  w idocznie 
pom agali sobie p rzy  plądrow aniu  m ieszkania .

Rozmyślnej obrazy Majestatu dopaściła się 
w czoraj w b iu rze  inspekcji po lic ji W ik to rja  B rz e i-  
n ic k a , k tó rą  aresztow ano w ogrodzie m iejjkiin , 
jak o  włóczęgę nie m ającą p rzy tu łk u . B rzeźnickę 
wypuszczono w czoraj z w iez ien ia M arji M agdaleny, 
gdzie odsiadyw ała k a rę  15-m iesięcznego w ięzien ia 
za  popełnienie obrazy M ajestatu .

P rzesłu ch an a  następn ie  zeznała , że  nie m ając 
z czego żyć, dopuściła się rozm yślnie obrazy M a
je s ta tu , aby się napow rót dostać do w ięzienia.

Ukarany denuncjant. D o je n e ra ln e j komendy 
we Lw owie w płynęła na dniu 2. paźd z ie rn ik a  br. 
denuncjacja bezim ienna na m ajora L . i le k a rz a  
pułkuwego d ra  B . , że takow i p rzez  D aw ida E r. 
p rzy  asen terunku  r. 1885 odbytym, dali się p rzek u 
pić na korzyść iz ra e litó w  popisowych. P o szu k iw a
niom udało się w ykryć denunc jan ta  w osobie K a- 
s r ie la  G a n g a , k tó ry  w edług swego tłum aczenia, 
doniesienie to ty lko  w tym  celu wniósł, by wywo
łać  śledztw o przeciw  swemu byłemu teściow i D a 
widowi F r .  z Dow odu, że tenże w yb iera ł d a tk i od 
popisowych pod pozo rem , iż używ a takow ych na 
uw olnienie ich od służby wojBkowej. J a k  się do
w iadujem y, p rzeciw  K asrie low i G ang wytoczone 
śledztwo k arn e  zakończonem zostało skazaniem  
K asrie la  G anga wyrokiem  ck. Sądu obwodowego 
w T arnopolu z dn ia 12. styczn ia  1836 r. do L. 
11.971, za  zbrodnię oszczerstw a na osobie m ajora 
L . i  le k a rz a  pułkowego d ra  B. popełnioną, na 
k arę  sześciom iesięcznego ciężkiego w ięzienia, obo
strzonego jednorazowym postem  w tygodniu  i na 
ponoszenie Kosztów postępowania karnego.

Zjazd notarjuszów. O negdaj odbył się zjazd 
no tarjuszów , należących do lw ow skiej Izby , na 
którym  przeprow adzono nowy w ybór prezesa, 6-ciu 
członków w ydziału  i 3 zastępców. P rezesem  zosta ł 
ponownie w ybrany p. Szem elowski, członkam i w y
działu  zo s ta li ponownie pp. : dr, A leksander J a 
siński, dr. B lum enfeld, Z athey (ze S tan is ław o w a); 
św ieżo zaś w ybrani L enartow icz M ichał z Kołomyi 
i P rasch il z  Lubaczow a — szóstego członka nie 
wybrano, poniew aż głosy się ro zs trz e liły  —  rów 
nież w ybrano ty lko  jednego zastępcę, p. K w aśnic- 
kiego Sam uela, gdyż na dwóch innych nie zgodzo
no się. R ew identam i zosta li pp. : K oerber (z G li
nian) i W itosław sk i (z T yśm ien icy); se k re ta rza m i 
kolegium  p p . : H eyda, G roblew ski, Skw arczyńsk i 
i Sobol. Sam oistne w nioski członków  były w aż
n ie jsz e : p H eydy, k tó ry  żądał, aby w spraw ie 
n ak ład a n ia  podatku dochodowego na no tarjuszy  
Izb a  n o ta rja ln a  in te rw en jow ała  ; dr. K usyi w sp ra 
wie ro zd z ia łu  iwowskioj Izb y  na k ilk a  Izb  z  sie
dzibą w T arnopolu, Złoczowie, K ołom yi i t d . ; pan 
K rau s  żądał u tw orzen ia  funduszu zapomogowego d la 
notarjuszów , kandyaatów  i ich rodzin . Do fun
duszu tego m usieliby należyć wszyscy in te re so 
w ani z całego k ra ju . D la  w niosku tego wy
brano osobną kom isję, k tó ra  się m a zająć ułoże
niem s ta tu tu . Celem w ybran ia szóstego członka 
Izb y  i dwóch zastępców  odbędzie się d rug i ajazd  
w m arcu.

Po usunięciu zasp śnieżnych n a  lin j i  S ta n i
sławów- H usia tyn , ruch  osobowy i tow arow y z  dniem 
16. lutego zosta ł przyw rócony.

Wykaz inspekcji Dyrekcji pol:cji z 15. lutego. 
Skradziono 2 srebrne zeg ark i w art. 20 zł. i czap
kę szabasow ą w art. 5 zł. —  Zgubiono roze tkę  o 
5 djam . od p ierśc ionka w art. 8 zł., k a r tk i  zast. 
1. 3316 i 84134. —  Znaleziono pu lares z b iletam i 
T y tusa  Szaw łow skisgo.

Kraków 15. lu tego. (Posiedzenie komitetu bu
dowy pomnika A . Mickiewicza). O becni: pp.
Bochenek, F ried le in , Jakubow sk i, Jo rd an , K oźm ian, 
Łepkow ski, L uszczkiew icz, M ajer, M uczkowski, 
Ożóg, A . P o tock i, P ry liń sk i, S ierakow ski, T arnow 
sk i, W eigel i Zyblik iew icz, o raz delegaci mło
dzieży akadem ickiej ; B eaupre, H aiacińsk i, M iesz
ko wski i P łochocki.

P rzew odniczy  p rezyden t m iasta  dr. Szlach- 
tow ski. P ro to k ó ł osta tn iego  posiedzenia przy ję to , 
poczem przew odniczący zaw iadom ił kom ite t o t r e 
ści pism nadesłanych, m ianowicie od p. A u g u sta  
M askego z fotografią nowego p ro jeJ itu ; od p. Bo- 
raczew sk iego  z P a r y ż a ; od p. D ykasa z zaw ia
domieniem, że w ypracow ał nowy p ro jek t pomnika, 
k tó ry  do Muzeum narodow ego ofiaruje, w żadnym  
raz ie  je d n a k  nie p rzy ją łby  na siebie w ykonania 
takow ego. Nieobecnuść sw oją na posiedzeniu u sp ra
w iedliw ili pp. C ieszkow ski A ugust, Zaw isza, Chod
k iew icz, L anckorońsk i i P ług . P . P aw eł P opiel 
nadesła ł zaw iadom ienie, że w ystępuje z kom itetu. 
N a w niosek p. Ł uszczk iew icza uchwalono u p ra 
szać J .  E ks. P . P op iela  o pozostanie nadal w ko
m itecie. N astępn ie  odczytał p. P ry liń sk i spraw o
zdanie kom itetu w ykonawczego, k tórem u polecono 
czuw anie nad w ykonaniem  w gipsie szkicu  J a n a  
M atejk i, a k tórego  dzia łan ie  zakończyło się z 
chw ilą o tw arc ia  w ystawy modeli, w ykonanych we
dług p ro jek tu  m is trza  przez pp. Gadom skiego i 
R y g iem  P odkom ite t asygnow ał takowym  za liczk i 
po L000 z łr., o raz p. R ygierow i k o sz ta  podróży w 
kw ocie 450 z łr. P rezy d en t m iasta  odczytał jeszcze 
liBt p. hr. A . P rzeździeck iego , uspraw iedliw iający  
nieobecność, o raz podający p ro jek t rozpow szech
nien ia za  pomocą fu tografji po całym k ra ju  pro
je k tu  M atejk i. N astępnie w yw iązała się d ługa dy
skusja nad stanow iskiem , ja k ie  nadal za jąć ma 
kom itet budowy. P . Jo rd a u  postaw ił trz y  w n io sk i: 
1) P odziękow anie i uznanie, oraz i wdzięczność 
Jan o w i M atejce za  tru d y  i p racę. 2) P odziękow a
nie rzeźbiarzom  pp. Gadomskiem u i R ygierow i za 
p racę koło w ykonania m yśli M atejk i i 3) K om ite t 
z ubolewaniem  uznaje, że w ykonanie p ro jek tu  Ma
te jk i z powodu kosztów , przew yższających o 100 
tysięcy  z tr . dotychczas zebraną kw otę, je s t  niemo- 
żliwem i za podstaw ę dalszego d z ia łan ia  p rz y j
muje ogłoszenie 3 konkursu , z pozostaw ieniem  
ostatecznego sądu M atejce. P . K oźm ian uw aża, że 
W ybiany na poprzedniem  posiedzeniu podkom itet 
nie spełn ił je szcze ’\vego zadan ia , nie w ypow iedział 
swego zdan ia  o 2 w ykonanych modelach, nie p o sta 
w ił żadnych wniosków i nie da ł su b stra tu  do obrad 
i dalszej akc ji i w niósł: 1) odroczenie decyzji s ta 
nowczej do pełniejszego kom pletu z współudziałem  
członków  z W arszaw y, P oznan ia  etc. 2) Rozpo
w szechnienie modeli po k ra jn  za  pomocą fo tografji 
w myśl w niosku hr. P rzeździeck iego  i  3) polece
nie kom itetow i w ykonaw czem u złożenie sp raw o 
zdan ia  o modelach w ypracow anych i kosztach  w y
konan ia  pom nika w edług tych  projektów . P . Ł nszcz- 
k iew icz zaznacza, że trudno , by kom itet sam de
cydow ał i d aw a ł opinję o pracy, do k tó rej był 
powołany. H r. A . P o tocki w yjaśn ia, że zadanie 
kom itetu , k tóry  w cale nie byt a rtystycznym , lecz 
ekonom iczno-adm inistracyjnym , uw aża za skończone, 
zgadza się w  zasadzie z w nioskiem  p. K oźm iana, 
ale żitda w yboru ad hoc specjalnej artystycznej' 
kom isji. —  P . Bochenek sądzi, że w ystarczyłoby 
w tym  celu uzupełnienie podkom itetu siłam i a r 
tystycznem u P . B eaupre żąda dokładnego oznacze
n ia  kom petencji tego subkom itetu . Po dłuższej na 
ten  tem at dyskusji, w której zab iera li głos je szcze  
pp. M ajer, Potocki, K oźm ian, Jo rd au , T arnow ski 
S t . , reasum uje je j w yniki p. m arszałek  Z yblik ie
w icz we w nioskach, k tó re  osta teczn ie p rzy ję te  zo 
s ta ły  :

1) Podziękow anie i wdzięczność d la  M atejki 
od kom itetu  za  tru d y  i  p iacę.

2) Podziękow anie pp. Gadomskiem u i R y- 
g ierow i.

3) Rozpow szechnienie projektów  przez ^oto- 
g rafje .

4) Polecenie istniejącem u podkom itetow i, aby 
p o s ta ra ł się o kosztorys i przedstaw ił kom itetow i 
pełnem u program  dalszej akcji.

5) Odroczenie decyzji stanow czej do posiedze
nia, na którem  będą obecni członkow ie kom itetu 
z innych dzieln ic P olsk i.

P p . K oźm ian i M ajer popiera ją  te  wnioski, 
p ie rw szy  odstępuje od swoich, rów nież p. Jo rd a n  
cofa swój 3. wniosek. H r. A rtu r  P o tock i z a z n a 
cza, że zgadza jąc  się z tem i wnioskami, uw aża 
je  jako  nowy obowiązek, nałożony na subkom itet, 
k tó ry  ze swego zad an ia  zupełnie się w yw iązał.

W  końcu pozwolono uzupełnić się podkom ite
tow i członkam i fachowym i w m iejsce p. M. Soko
łow skiego, k tóry  w ystąpił.

Kraków 15. lutego. N a pam iątkę pieciow ie- 
kowej rocznicy ślubn Ja d w ig i z W ładysław em  J a 
g ie łłą  odbyło się dziś o godzinie 1 0 ' j rano  uro
czyste nabożeństwo w k a ted rze  n a  W aw elu, cele
browane przez ks. biskupa D unajew skiego. Po 
odbytej procesji i odczytaniu  ew angielij w ystąp ił 
aa ambonę ks. Pelczar i  w podniosłej mowie wy
kazał znaczenie te j uroczystości, poczem chór pod

kierow nictw em  p. R ych linga odśpiew ał kościelne 
pieśni. K ościół był przepełniony. R ep rezen tanci 
Alm ae mairis w ystąp ili w togach  profesorskich, 
R ada  m iejska z prezydentem  w pełnym stro ju , 
s ta rs i cechów krakow skich , z k tó rych  ty lko  p. S t. 
A rm ółow icz, s ta rszy  cechu rzeźn ick iego , w ystąpił 
w kontuszu, m łodzież un iw ersy tecka i  ze  szkół 
średnich. Ścisk był tak  w ielk i, że naw et s tra ż  
ochotnicza ogniow a nie m ogła u trzym ać porządku  
i m usiała się posiłkować s tra ż ą  m iejską.

Z powodu nabożeństw a jubileuszow ego ucznio
w ie szkół zw olnieni dziś ze s ta li od nank , odby
w ających się w godzinach przeznaczonych na n a 
bożeństwo.

Dukla 14. lu tego. Sąd tu te jszy  w drożył WBtępne 
dochodzenie przeciw ko iz rae litce  K ., k tó rą  opinja 
publiczna o sk a rża ła  o pośrean ictw o w  licznych  w y
padkach  p rzekupstw a byłego funkcjonariu sza  po
wyższego S ąd u , k tó ry  obecnie wyższe stanow isko 
p rzy  jednym  z Sądów w G alic ji zajm nje. —  Iz ra -  
e l itk a  K . je s t  uw ięzioną, a duwndy w iny z dniem 
każdym  się mnożą.

Z Warszawy piszą do C zasu : Z naną je s t 
spraw iedliw ość i sumienność R ządu rosyj skiego 
Obecnie kom unikuję wam nowy fak t, k tó ry  to  zd a
nie w zupełności po tw ierdza. W łaśc ic ie l m ajątku  
S toki, w gubern ji siedleckiej, za trzy m a ł oficera 
polującego na jego gruncie  i odebrał mu broń 
i za jąca . Oficer udał się do guberna to ra  ze sk a rg ą  
i ten  w poczuciu spraw iedliw ości n y d a ł  w yrok, 
skazujący  p. W yszom ierskiego na sto  ru b li kary , 
a jego syna n a  m iesiąc w ięzienia.

Wiedeń 14. lu tego. P rzebyw ający  tu  poddani 
cesa rstw a niem ieckiego założy li K asyno  pod na
zw ą „N iederw ald". D n ia  14. bm. odbyło się u ro
czyste o tw arcia własnego dom a kasynow ego w  o- 
becności am basadora niem ieckiego ks. R enssa i 
w iele innych w ybitnych osobistości ko lonji niem iec
kie j. Po w ręczeniu klnczów  w ręce ks. R enssa 
jako  p io tb k to ra  K asyna i przem ow ie p rezesa , pu ł
kow nika O berm ayra, z a b ra ł głos ks. ReuBB, w zy
w ając młode S tow arzyszenie do un ikan ia  ile  moż
ności polityk i, by nie nadużyw ać gościnności s to 
licy m onarchji austro -w ęg iersk ie j.

W ielu  słuchaczy narodow ości słow iańskich tu 
tejszego U niw ersy te tu , a  m ianow icie K ro o c i, S ło
w acy i R usin i, w ysłali do R edakcji R u si te leg ram  
kondolencyjny z powodu śm ierci jśksakow a

Spraw a hr. Potockich. K urjer Poranny do
n o s i: „W ydział m .  cyw ilny Sądu okręgow ego ro z
poznaw ał w dniu w czorajszym  Bkargę h r. E u s ta 
chego Potockiego na w yrok Sądu polubownego. 
Sąd okręe ow> w yrok Sądu polubownego z a tw ie r 
dził, oddalając tym  sposobem żądanie h r. E u s ta 
chego Potockiego o un iew ażnien ie w yroku w nie
sione."

Walne Zgromadzenie Towarzystwa 
„Kółek rolniczych “

(m.) Dziś o godzinie 9. rano odbyło się w 
kościele 0 0 . Dominikanów, uroczyste nabożeń
stwo, na którem obecni byli delegaci „Kółek". 
Mszę śpiewaną odprawił ks. kanonik Z a b ł o c k i .

O godzinie 10. zebrali się delegaci w wiel
kiej sali ratuszowej, g iz it  onoywać się będę po
siedzenia Walnego Zgromadzenia.

O godzinie 1|211 przybyli ks. arcybiskupi 
Issakowicz i Sembratowicz, przybył tak ie  ks. 
Adam Sapieha i pan namiebtnik Zaleski. *"

W .mieniu miasta Lwowa powitał zgrom a
dzonych prezydent m. p. D ą b r o w s k i ,  życze
niem, aby ta wspólna praca wydała plon obfity.

Następnie przemówił prezes Towarzystwa p. 
Bolesław A u g u s t y n o w i c z  w te mniej więcej 
s ło w a:

„Serdecznie witam Panów przybyłych na to 
Scie Walne Zgromadzenie, które o tyle jest wa
żniejsze, że rozpoczyna pracę na podstawie no ■ 
wych statutów uchwalonych w Krakowie. Do
tychczasową organizację można uważać jako 
przedwstępną, ile że dzisiejsza będzia upartą na 
doświadczeniu i daje rękojmię stałej a pożyte 
eznej pracy dla rozwoju Kółek rolniczych. Krótki 
czas, który nas przedziela od ostatniego Walnego 
Zgromadzenia, nie daje nam obfitego m terjału 
do przedłożenia. Co do funduszów z przyjemno
ścią możemy zawiadomić szun. panów, le  za po
średnictwem p. Włudzim. Gniewosza, członka 
Rady nadzorczej Tow. wzajemn. ubezpieczeń w 
Krakowie uzyskaliśmy od tegoż Towarzystwa 
500 złr. Komitet Tow. Gospod. mając baczne 
oko na nasze działanie przedłoży Ogóln. Zgro
madzeniu wniosek na udzielenie n& nasze cele 
kwoty 500 zł. Wysoki Sejm uchwalił na nasze 
petycje 1000 złr.

O ile zdołaliśmy zdobyć sooie zaufanie na
szych władz taL rządowych ja k i  autonomicznych, 
o tyle u członków natrafiamy aa pewna apatie, 
zobojętnieni F.

Gdy w pierwszych latach mieliśmy przeszło 
tysiąc kilkaset złr. dochodu z wkładek od człon
ków wspierających, to już następnie w r. 1884 
mieliśmy I0ó7 złr., a w r. 1885 tylko 830, a 
liczba członków 378 zamiast powiększyć się, 
spadła do 307. Wina zatem leży w usposobieniu 
naszem. Upraszam tedy panów, abyście raczyli 
w tym kieranka szczególniejszą zwrócić uwagę i 
jednali według możności członków "spierających 
dla pomnożen.a funduszów niezbędnych. Dla 
uwydatnienia rozwoju Kół«k przyłączę panom z 
czynności niektóre szczegóły:

W r. 1884 wydano za lustrację 401 złr. 80 
ct. a w r. 1885 — 672 złr. 61 ct. Zakupiono 
narzędzia rolnicze za 1376 złr. a w 1885 r. za 
3602 złr. i udzielono kredytu 3260 złr. W yra
żam tedy nadzieję, że do składa komitetu będą 
wchodzili delegaci wszystkich n steru społeczeń
stwa stojących Towarzystw.

P an  Augustynowicz zakończył swe przemó
wienie wzniesieniem okrzykn na cześć cesarza, 
które Zgromadzenie trzykrotnie powtórzyło. Na
stępnie powołał na sekretarzy pp. Świechłę z 
Tarnopola i ks. Olszewskiegu z Leżajska.

N a W alne Zgromadzenie przybyło 29 za
stępców Kołek rolniczych z pojedynczych powia- 
it = i 65 uczestników.

Jak. delegaci przybyli: dr. W e r  e s  z e z y  ń- 
s k i (Wydział krajowy), dr. Herman C z e c z (Tow. 
rolnicze w Krakowie), prof. T y n i e c k i  (Gal. 
Tow. Gosp. i Szkoła lasowa) i dr. Piotr Gr oss  
(Tow. wzajemn. ubezpieczeń).

Sprawozdanie % czynności Towarzystwa roz
dano członkom drukowane a sprawozdawcę uwol
niono od czytania.

Następnie odczytał p. dr. Orlecki rozprawę 
o „Zadaniu i rozwoju Kółek rolniczych*...

Wiadomości literackie i artystyczne.
Repertuar teatralny. W torek: „Cyrulik Se

wilski (wystąp panny Broch).
Środa; „Olara boleli.*
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Czwartek: „Lunatyczka1 (wyst. panny Brocli).
P ią te k :  „P an  T adeusz" (benefis p. K w ieciń

skiego).
Odczyty dla kcńiet. Siódmy Odczyt d la  kobie t 

odbędaie się w środę dn ia 17. jbm. w w ielk iej sa li 
ratuszow ej o godzinie 5tej po południu. Mówić bę
dzie p. Ju lju sz  S ta rk e l: „O najnow szych piórach
niew ieścich w lite ra tu rz e  p o lsk ie j”.

(m)  Pożegnalny koncert panny Elly Russel.
SymFatyczna A m erykanka, k tó ra  ju z  w zeszłym  
roKU p.erw szem  w ystąpieniem  w te a trz e  zjednała 
sobie w zględy publiczności, chcąc się odwdzięczyć 
za serdeczne p i żyjecie, jak iego  doznaw ała przez 
ca ły  czas swego pobytu w nanzym grodzie, u rzą 
dziła  w czoraj w sali „Sokoła* pożegnalny kon
ce rt n a  k o r z y ś ć  w y g n a ń c ó w  z P r u s .  To 
też nie dziwim y się wcale, że obszerna sa la  była 
szczelnie zapełniona publicznością, nader gorąco 
dla znakom itej śp iew aczki usposobioną.

K ażde pojaw ienie się panny R ussel na e s tra 
dzie w itane było frenetycznem i oklaskam i.

Śpiew aczka odczuła doskonale sym patyczne 
usposobienie publiczności, gdyż w zam ian za  oklaski 
odśpiew ała k ilk a  nadprogram ow ych utworów.

H ajw ięcej oklasków  zb iera ła  panna R ussel za 
wykonanie dwóch utworów polskich, m azurka Cho
pina i  prześlicznej a znanej p io sneczk i: „Gdybym 
ja  była słoneczkiem  na n ieb ie.” D odać musimy, 
że słow a polskie w ym aw iała śpiew aczka wcale 
dobrze, a naw et zupełnie zrozum iale, nadto wido- 
cznem było, że rozum iała znaczenie tychże.

Ogółem odśpiew ała a r ty s tk a  11 utworów, a 
m iędzy in n am i: arję  „L u n a ty czk a ,” a r i 1 z op 
„M efistofeles,“ pieśń angielską „Gome To Me,” 
pieśń h iszpańską „Loque esto de dlos” i wyżej 
w zm iankow ane pieśni polskie.

Publiczność rozentuzjazm ow ana śpiewem ob
sypała sw ą ulubienicę kw iatam i, nadto  wręczono 
je j po odśpiewaniu pieśni polskiej k ilk a  pysznych 
oukielów.

M iłą niespodziankę przygotow ała panna Russel 
d la  pań, te  o sta tn ie  o trzym ały od niej fo tografje 
z  w łasnoręcznym  je j podpisem.

"W koncercie tym, k tórego artystyczne k iero
w nictw o spoczywało w lęk ach  p. u u d w ik a  M a r k a ,  
wzięły udzia ł najw ybitn ie jsze  siły m uzyczne n a
szego grodu, a mianowieie pp. T c h o r  z n  i c k  i, 
W o l f s t h a l ,  S l a d e k  i m łodziu tka p ian is tka  
panna P o s s e l t .  N ie potrzebujem y zdaje  się do
daw ać, że w szystkie num era program u przez nich 
wykonane, wypadły bez zarzu tu . Kończąc nasze 
spraw ozdanie w yrażam y nadzieje, że panna R ussel, 
op iera jąc się na ta k  w ielkiej sym patji naszej pu- 
n iiczn o śc i, w niedalekiej przyszłości zaw ita  do 
naszego m iasta. _ _

Ruch Stowarzyszeń.
Posiedzenie Giemjum chrzescjansk kupców 

i przemysłowców Odbędzie się w sa li handlowo- 
przem ysłow ej w R a tuszu  (a nie w Izb ie  rękodz ie l
niczej).

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Z  T ou  uizystw a kredytów. Ziem skiego.

Jutro rozpoczynają się posiedzenia komisji rewizyjnej, o 
pracach której pomuwimy niebawem obszerniej. Słychac, 
że na tegorocznem walnem Zgromadzeniu członków To
warzystwa poruszony będzie projekt zamknięcia serji 5u/„ 
listów zastawnych, a wydawania odtąd tylko 4u/„ listów.

Spraw a cechowitniu szk lanek . Stowarzy
szenie restauratorów w Wiedniu podało dc M n sterBtwa 
prośbę, aby ich uwolniono od odpowiedzialności za rze
telne cechowanie szklanek, a przeniesiono ją  na fabry
kantów szkła, i aby w tym duchu zmieniono ustawę.

Jarm ark  w B ern ie  nie bardzo się udał. W iel
kich przemysłuwców i kupców przybyło mało. Pisma 
tamtejsze notują, że w roku bieżącym więcej zjechało się
kupców polskich, aniżeli dawniej.

Ciągnienie losów stanisławowskich.
Dnia wczorajszego (15.) odbyło się w Stanisławowie 35-te 
ciągnienie losów

Po skonstatowaniu całości urzędowych pieczątek tamtej
szych ck. notarjuszów, przystąpiono do wyciągnienia 945 
losów. Główna wygrana w kwocie 10 oOO złr. padła na 
nr. 21854, dwie wygrane po 400 złr. na nr 10138 i 19123, 
następne nr. wygiywają po 50 złr: na 18323, 3172, 5306, 
18002, 19204 18041 i 11084, reszta wyciągniętych nume
rów wygrywa po 25 złr. Wygrane wypłacane bedą według 
statutu dopiero od 15. sierpnia br. Z początkowej liczby 
losów w ilości 25000 sztuk pozostaje jeszcze do wycią
gnięcia 14175. Po ukończoncm losowaniu zostały drzwicz
ki |„tta szczęścia sznurkiem przeciągnięte, na kluczyk 
zamknięte, następnie urzędowemi pieczęciami ck. notarju 
gzów ZuHieya i Zdrassila opieczętowane i tak zamknięto 
oddano do przechowania Zwierzchności gminnej.

T arg  zbożowy. Zwyżka ccii pszenicy utrzymuje 
się stale, a w obec czem raz bardziej wyczerpujących 
się zapasów w kraju i małego importu z Ameryki, spo
dziewać się należy, że ceny te jeszcze ulegną zmianie na 
korzyść.

Natomiast owies nie jest już tak ogroinuie poszuki
wany, to też ceny poczynają się ustalać, jakkolwiek nio 
uległy dotąd większej zniżce. Według ostatnich kurBÓw 
notowano przeciętnie pszenicę od 6'50—7 50, żyto 4'80 do 
•5'50, j ę c z m i e ń  4.50—6-15. we Lwowie zaś 5—7*50, owies 
utrzym.wał się w ceDie 5'50—6'50, poszukiwano przede- 
wszystkiem pięknych gatunków do zasiewu. Koniczyna 
czerwona 3 8 -5 0  cnt., ożywiony popyt trwa tylko co do 
gatunków czeluycU, których zapasy nie są w kraju znacz
ne. Głównym odbiorcą jeBt Anglja.

Dowozy w rzepaku były małe, ale też i popyt nic 
był zbyt silny, w każdym razie utrzymał się w cenie 8 
do 10-20. Okowita utrzymuje tlę w pierwotnej cenie, po
pyt za chmielem bardzo muły.___________

Przegląd polityczny.
Lwów 16. lutego.

Wiener Sonn ■ m d  Montags Ztg. p isze: 
Naiważniejszjm  wypadkiem parlamentarnym u- 

biegłego tygodnia jest obok wniosku Bchar- 
schmida mowa R a u s n o r a  w sprawie ustano
wienia Trybunału weryfikacyjnego. Mowa ta bę
dzie zapewne śpiewem łabędzim projektu, który 
w konsekwencjach swoich przyczyniłby się znacznie 
do osłabienia parlamentaryzmu

Rozpoczęte w Berlinie dzieło eksterminacyj
ne postępuje dalej. Oprócz przedstawionych już 
Sejmowi pruskiemu trzech projektów do usUw 
przeciw Polakom, a mianowicie projektu o w /- 
kupnie ziemi, w rękach polskich właścicieli bę
dącej i dwóch projektów ustaw dotyczących Szko
ły  i obowiązkowego nauczania, R*ąd pruski ma 
wnieść do Sejmu — jak półurzędowme zap«» 
wniają, — cztery jeszcze ustawy represyjne dla 
W. iks. Poznańskiego i Prus zachodnich, a może 
1 dla okręgu regencyjnego Opola,| ą m.anowicia 
w sprawie obsadzania posad lekarskich w woj
sku i w powiatach przez Niemców — w spra
wie języka i jeszcze dwa projekta w sprawach 
szkolnych.

Z Warszawy donoszą do Czasu- Syn następ
cy tronu niemieckiego przejecnał onegdaj inco
gnito przez Warszawę, udając się na polowanie 
do Nieświeża. Towarzyszył mu ks. Antoni Ra
dziwiłł, ordynat nieświeżski na to polowanie 
udał się także 7 W arszaw y ks. Maciej Radziwiłł.

Ksiądz biskup Baranowski, sufragan żmujdz- 
ki, jes t obecnie jak piszą do Dziennika Poznań
skiego, na indeksie u Rządu rosyjskiego. Sprawa 
jego oparła się aż o departament obcych wy
znań, czyli przeszła pod decyzję samego dyrek
tora Rantakuzena. Rzecz tak się raa. Jeszcze 
przed trzem a miesiącami na uroczystym akcie 
w kowieńskiem gimnazjum męzkiem, ksiądz Ba
ranowski, zaproszony na uroczystość w charakte
rze gościa, znalazł się w dość przykrej pozycji. 
Wiadomo, że j 'ko  wyższy duchowny katolicki, 
nie może pozwolić na to, ażeby w jego obecno
ści mógł kto odmawiać głośno modlitwę, uprze
dzając go w tern. Gdy tedy dyrektor gimnazjum 
zwrócił się do jednego z uczniów, ażeby ten od
mówił głośno modlitwę, biskup Baranowski 
uprzedził go głośno odmawiając stójowną mo
dlitwę po łacinie. Nikt nie przewidział podobnej 
okoliczności, więc też wszyscy zostali tern zdu
mieni. Przedstawiciele władz zakłopotani, zade
cydowali, i i  należy niezwłocznie telegrafować o 
zaszłym wypadku do m inistra, co też i uczynio
no. Rozpoczęło się tedy długie dzieło wielce 
charakterystyczne. Minister za pośrednictwem 
jenerał-gubernatora zapotrzebował tłómacztm a 
się, lecz nie od ks. Baranowskiego, ale od bi
skupa dyecszji żmuidzkiej Pallulona. Więc znów 
kolizja, gdyż biskup Pallulon odpowiedział urzę- 
downie, że sprawa ta jest mu zupełnie obca i 
nie może do niej się mięszać, ponieważ ks. Ba
ranowski, jako równy mu duchowny, nie podlega 
jego władzy. Władze znów uparły się, ażeby ks. 
Pallulon był odpowiedzialnym za zaszły fakt, 
nie chcąc bezpośrednio skomunikować się z bi
skupem Baranowskim. Ostatecznie ks. Baranow
ski napisał do wileńskiego jenerał-gubernatora 
tłómacząc okoliczności, jakie powodowały nim w 
ty.n wypadku, a cała sprawa przeszła pod de
cyzję dyrektora departamentu obcych wyznań.

Nadto podaje korespondent wiadomość, że 
ks. biskup Baranowski ułożył ostatniemi czasy 
gramatykę języka litewskiego lecz Rząd stawia 
mu trudności w wydaniu tego dzieła, gdyż nie 
chce pozwolić na drukowanie jego łacińskiemi 
czcionkami, lecz grażdżanką. Tymczasem lud 
takie książki, które mu gwałtem do rąk wciskają, 
rzuca do oguia i zakupuje w Prusiech książki 
drukowane łacińskiemi czcionkami.

W kawiarniach i restauracjach w Filipopolu 
zaszło kilka burzliwych po części krwawych zajść 
pomiędzy oficerami a zwolennikami Rosji, któ
rzy wydrwiwali układ zawarty z sułtanem. R a- 
rawelow odbywa narady z przywódcami konser
watywnych, których do siebie powołuje. Celem 
obrad jest udaremnienie agnacji Zankowa. S tra
ty bułgarskie w wojnie obliczono na 2200 zabi
tych i 2000 rannych. Rozszeizono tam ponownie 
wieści o małżeństwie księcia z córką następcy 
tronu niemieckiego, — co wielką radość wśród 
ludności wywołuje.

Publicistische Bldtter otrzymują z Paryża 
następującą wiadomość: Ambasador niemiecki 
zwrócił uwagę m inistra spraw zewnętrznych na 
to, że przy oiljeżdzie Pawła Berta do Tonki- 
nu W\raziły się pewne osoby, których wpływowi 
nie można odmówić znaczenia, w takich słowach, 
które wcale nie mogą być przychylnemi dla ist
niejących przyjaznych stosunków Niemiec i F ran 
cji. Freycluet uniewinnił tea wypadek sangwi- 
nicznem usposobieniem dotyczących osób i za
pewnił, że sprawa ta nie ma żadnego znacze
nia. Ambasador niemiecki przyjął to uniewin
nienie.

Francuski budżet wojuy na rok 1887 wyka
zuje stanowczo sumę o 20 milionów mniejszą. 
Podobne oszczędności wykaże i budżet m arynar
ki. Wpływ dochodów w roku 1885 jes t o 55 
miljonów mniejszy od preliminarza.

Na metingu wyborców w Newcastle oświad
czył M orlay; Rząd liberalny chce zaprowadzić 
porządek niepawierzchowny, ale taki stan so
cjalny, żeby porządek polegał na zadowoleniu 
ludu irlandzkiego. Zostaną uwzględnione zarówno 
intere a laudlordów, jąk i dzierżawców, ale 
czas półśrodków ininął, załatwienie musi być 
stanowcze.

Presse donosi, iż Ciers dał onegdaj 
na cześć k-ięcia czarnogórskiego Mikołaja obiad, 
na który otrzymały zap ró szc ie  wszystkie poli
tycznie wybitne osoby.

Do PubHcistiche B latter donoszą ze Stambułu: 
Przyczyna nagłego przerwania układów pokojo
wych leży w tern. że sułtan widocznie nie do
wierza lojalności księcia Aleksandra. Perta  miała 
się dowiedzieć o tajnych machinacjach , które,
jeżeli się okażą prawdziweini, mogłyby wystawić 
księcia Aleksandra prawie w machiawelistycznem 
świetle.

Z Aten donoszą, że sytuacja jest tam nad
zwyczaj krytyczna, król i Rząd znajdują się w 
takiem samem położeniu w obec sytuacji w kraju 
podsycanej, w jakiem król Milan był przed woj
ną. Wybuch wojny zdaje się być nieuniknionym, 
a choćby ponieśli militarne porażki, sądzą jednak 
Grecy, że stworzone zostaną w każdym razie no 
we fakta, z któremi i Turcja i Europa będą się 
musiały liczyć, tembardziej, że akcja grecka m o
że wpłynąć na wstrzymanie zała tw em a spraw 
serbsko-bułgarskich i turecko bułgarskich. Zdaje 
się, że Grecja liczy na zakulisowe poparcie z pe
wnych stron, a w każdym razie na obronę na 
wypadek, gJyby się sprawy przeciw niej obróci
ły. Grecja liczy wreszcie na to, że lubo ze ftro- 
nv Europy napotyka na przeszkody, to z drugiej 
strony w razie wojny Turcja również już ani 
militarnej, ani finansowej pomocy znikąd mieć 
nie będzie i nie jes t w stanie wytrzymać ani 
dłuższego pogotowia wojennego, ani dłuższej 
wojny, zwłaszcza gdyby i w Macedonii powstały 
rozruchy. W kołach rządowych panuje przekona
nie, że Rosja bądź co bądź na układ tureckp- 
bułgarski nie przystanie, chociażby go nawet 
jakiś czas tolerowała. W każdym razie dalszy 
rozwój stosunków na Wschodzie wstrzymać się 
nie da, dla tego Grecja może nie wiele sobie ro
bić z chwilowo niepomyślnej sytuacji dyplomaty
cznej, zwłaszcza, że nie jest ona tak złą, ja t się 
z pozorów wydaje. Informacja ta pochodzi ze 
źródła bezpośrodńiego.

N e r w  własne
(Ib) Wiedeń 16. lutego. Przybył tu m inister 

czarnogórski P a w ł o w i c z ,  który opuścił Buka
reszt z powodu nadzoru jaki nad nim roztoczyła 
pojjcja tajna (?).

(D.) Wiedeń 10. lutego. Ęomitet wykonąw- 
ezy prawicy uchwalił odesłać wniosek S c h & r *

s c h m i d a  ao osobnej komisji. Pojedyncze Klu
by nie powzięły jeszcze żadnej w tej mierze sta
nowczej uchwały.

Belgrad 16. lutego. Reprezentanci Austrji, 
Ang,ji i Niemiec wezwali Rząd tutejszy do przy
spiesz ma rokowań pokojowych. Rząd składa od
powiedzialność za przewlekanie sprawy na 
Turcię.

Berlin 16. lutego. W Izbie wyższej Sejmu 
pruskiego wniesiony został projekt uttawy ko
ścielnej, który znosi Trybunał kościelny i egza- 
mina państwowe dla teologów i rozszerza władzę 
dyscyplinarną biskupów. Semiuarja duchowne są 
dopuszczalne, a  veto państwowo przeciwko nau
czycielom tychże zostaje zniesione.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 15. lutego. W szpitalu dla chorych 

na ospę wybuchnął dziś rano pożar. Powodem 
pożaru było, iż suknie na jednej chorej zajęły 
się od płomienia gazowego. Ogień ugaszono. Nie 
było potrzeby przenosić chorych.

Wiedeń 16. lutego. K o m i s j a  b u d ż e t o 
wa  Rady państwa obradowała wczoraj nad soko
łami średniemi i bibljotekami szkolnemi.

P. G n i e w o s z  podniósł nadzwyczajną ilość 
suplentów gimnazjalnych w Galicji i oświadczył, 
że Ironiecznem je s t powiększenie sił nauczyciel- 
skicn, i że byłoby pożądanem, ażeby młodzież 
szkolna nie cisnęła się tan bardzo do gimnazjów, 
lecz kształciła się także w innym kierunku.

P. C z e r k a w s k i  omawiał kwestję suplen- 
tów, cytując szereg dat statystycznych, podług 
których w stosunku do liczby ludności Galicja 
w obec innych krajów nienależycie jes t trakto
waną.

Minister oświaty G a u t s c h  przyrzekł co do 
suplentów zaradzić złemu, a co do dat cytowa
nych przez Czerkawsiiiego oświadczył, że w G a
licji nie istnieje ani jedno gimnazjum krajowe 
luo miejskie, dlatego też zakłady państwowe są 
przepełnione.

P. K r a u s  popierał wywody m inistra co do 
szkół średnich i wyraził nadzieję, że Galicja we
źmie sobie pod względem szkół za przykład in
ne Kraje koronne.

Przy pozycji „Bukowina* podniósł poseł 
/ o t t a  potrzebę utworzenia drugiego gimnazjum 
v. Ozerniowcacli, dalej utworzenia gimnazjum ru 
skiego w Kocmaniu.

M inister G a u t s c h  przyrzekł zasięgnąć w 
tej kwestji informac„j.

Zadar 15. lutego. Cesarzowa Elżbieta przy
była przed południem do Sebenico i raa zamiar 
zwidzić wodospady Kerki pod Skardoną.

B ukares/i i 6. lutego. Konferencja pokojowa 
przyjęła drugi artykuł ugody.

Zadar 16. lutego. Cesarzowa odjechała z Se
benico 14, b. m. o godzinie 2. po południu na 
jachcie „G reit“ w niewiadomym kierunku.

Londyn 16. lutego. Robotnicy pozostający 
be? zajęcia wj wołali w B.rmmgham zaburzenia, 
które policja wkrótce stłumiła.

Berlin 15. lutego. W Izbie wyższej przedło
żył Rząd nowe wnioski kościelne, które zawierają 
następujące przepisy: Egzam ina państwowe kan
dydatów stanu duchownego nie będą na przy
szłość konieczne. f— Konwikty dla młodzieży 
gimnazjalnej, mającej wstąpić do stanu ducho
wnego, są i na przyszłość możebne, jak i dla 
młodzieży, będącej już na Uniwersytetach. Se
minaria kościelne i konwikty podlegają ogólnym 
przepisom co de nadzoru ze strony władzy pań
stw ow i. — Trybunał kościelny będzie zniesiony. 
Apelację do władzy świeckiej dopuszcza się tylko 
do takich wyroków władz kościelnych, które opie
wają na usunięcie od urzędu albo na odjęcie lub 
zmniejszenie dochodu. Apelacja do władzy świe
ckiej w sprawach znaszania publicznego znie
siona.

Przy apelacji rozstrzyga M inisterstwo spraw 
wewnętrznych, którego orzeczenia egzekwuje się 
zwyczajna drogą administracyjną.

Berlin 16. lutego. W motywach projektu do 
ustaw kościelnych zaznacza Rząd, że już cd 
dwóch lat nosił się z mysia zadośćuczynienia słu
sznym żądaniom poddanych co do wychowania 
duchownych. Nie mógł jednak odnośnego pro
jekta przedłożyć Izbie, ponieważ zebraniu się 
1’arLm eutu towarzysz-ły w ostatnich latach ta
ki* okoliczności, które mogły obudzić podejrzenie, 
Ze Rząd zmuszony groźbami wniósł swe przedło
żenie, któregohy z własnej woli nie był przed
stawił Sejmuwi P oniew aż teraz te okoliczności 
nie zachodzą użył Rzad obecnej chwili, by dłu- 
żej nie zwlekać ze swemi propozycjami.

Londyn 15. lutego. Nowy gabinet odbywa 
dziś pierwszą naradę. SocjaLo-demokratyczna fe
deracja uwiadomiła Gladstone’a osobnem pismem,

iż w przyszłą niedzielę odbędzie się wielki mi
tyng, który zawczwie Rząd do . niesienia pomocy 
robotnikom, nie mającym zajęcia.

Londyn 15. lutego. Słychać, że za podbu
rzające mowy socjalistyczne, wygłoszone w po
niedziałek, otrzymali sądowe pozwy locjaliśei: 
Hyndm ann, Champion, Burns, Williams.

Londyh 16. lutego. D aily News wyrażają 
przekonanie, że Grecja powinna iść za radą cwa- 
go najlepszego przyjaciela, mianowicie obecnego 
R :ądu angielskiego, i zaniechać wojny z Turcją, 
która Grecji więcej szkody przyniesie aniżeli 
Turcji.

Washington 16. lutego. W Izbie reprezen
tantów postawił M o r i s s o n wniosek, dotyczący 
zniżenia taryfy cłowej.

Petersburg 16. lutego. Książę czarnogórski 
odjechił o godzinie 2. po południu, odprowa
dzony na dworzec przez członków d< mu car
skiego. Hr. O r ł ó w  i D e n i s ó w  odprowadzają 
księcia do granicy.

Wiadomości giełdowe
L w ó w  dnia 15. lutego (Z Izby handlowej). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. Karoia Ludwika a 200 zł. 21435 do 
217-50, Kolei Lwow.-Czerc.-Jassy 232-50 do 235 50, Banku 
hipot. galiu. 276-— do 279-—, Banku ared. gai. 2i7 — do 
222-—. II. Lisiy z*s *v.rne ua lv0 złr. wai. austr. Towar? 
kredyt, gal. ziem. 5°/0 100 50 do 101"50, Towarz. kredyt, 
gal. ziem, 4°/# 92"50 do 93 50, Tdw. kred. gal. ziem. 5'/0 
100 50 do 101’aO, To™ kred. gal. ziem.4°/g 89 50 do 90-56, 
Banku krajowego 4 W 0 w. a 93 — do 94 —, Banku 
hip. gal. 6°/# 102-25 ao 103 -25, Banku hip. gal. 5*/o 97-75 
do 98 75, Bankn hipot. gal. z 5°/. prem. 99-75 lo 100-75, 
III. Listy dłużne za ICO z tó  Galie, zaLi. Lrt-d. włość.
(dawniej 6”/0) 3°/. w. a. v n iw id .  do 54-—, Gal. zakł,
kred. włość, (aawniej 5%) 2,,, ,/o w a. w l i k w d  lo
51-—, Ggóln. ruin. kredyt, za ii. dla Gal. 1 Buk. 6*/e los 
w 1. 15 —•— ao —•—, IV. Obngi za 100 złr. indemniza- 
eyjne galio. 5% 103 50 do 104-75, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włoso. (dawniej 6°/0) 3°/0 w. a. w likwid. 
— — . 4? — Obl igi  komun. Banku kraj iwego 
I{ emisji 98 25 do 99 25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6c/n 102 7o do 104-—, Poiyozki krajowej z roku 1883 
91*50 do 92-50, Lo.y miasta Kraków,- P -— d i 1 9 —, 
Lusy miasta Stania) ‘wows 25 50 do 27-50. V. Monety 
Dukat holenderski o 82 do 5*92, Dukat eesuiski 5 86 do 
5-96, Nap„i«ondor 9"97 do 10"07, Pdł-unperjał rosyjski 10 32 
do 10-42, RudcI rosyjsti _rębniy 1-54 do 1*64, Rubel ro
syjski papierowy l"22*/4 do L24,/ł , 100 marek niemiec- 
kieh 61-30 do 62*20, Srebro la  100 złr. —‘— do — —, 
Kupony w srebr_j za 100 złr. —■— do —•—, Pierwsza 
z eyfer wszystkich pczyeyj znaczy: „płacą,8 aruga „żądają.

F itd e li  dma 10. lutego goduna 10. min. 35. Akeje 
krcaytowe 299 40, Anglo Austr. Il37*5, Akeje banku Union 
7550, Kniej Kar»ia nudwika 212-80, Połndn. — , 
Renta papierewa 84 42, Listy zastawni gahe. buntu blpot, 
102 50, 6‘/j G-licyjsti bank krajowy 93 25, Obligi 41/,8/, 
poiyezki krajowej z ro ta  UJ83 yO-75, Losy z roku 
1864 — , Napoleondor 10-04, Rubel papierowy l'24 '/j. 
Cposobienie: spokojne.

tfted eH  dnia 15. lutego godz. 1 min. 40. Akcje alp. 
tow. gói u 32 50, Wi_g. akeje kicdyt 307-25, Akeje anglo- 
austr. 113-76, Akeje banku (Jaion 75‘50, Akeje Karola 
Ludwika 213-25, Ak„je kolei półnoentj 232-25, Akcje kolei 
południowej i30 50, Akcje kolei Alfoldzkiej 187-75, Akcje 
Staa'sbahn 263-10, Akeje kelei Lwowsko-Czernis, ii.k jej 
23350, Akcje kniei węgier. północno-wschodniej 176 25, 
Wieueńskie losy 124 90, Akoje kolei Rudolfa —•— , Akeje 
kolei Albrechta —•—, Węgierskie obligacje państw, 
w słocie 79*50, Galicyjskie oblig. indemn. 104-25, Losy 
regui tej i Cisy 12375, L«sy L&nderbanku 114-60, Węgierska 
renta 103*50, Akeje banku związkowego 110*60, Akeje banku 
obrotowego —•—, Akeje kolei węgiersko-galicyjskioj —•—, 
Akcje s .* i państwowej —•—, Rubel papierowy 1-241/ .  
Węgierskie losy 118 75, Marek niemiecki —'—. Usposo- 
\> ien ie : przygłębione.

W iedeń  dnia 15. lutegi godz. 5. miu. 57. Jednolity 
Jłu* państw, w banknotach 84 55, w srebrze 84-85, Renta 
w biocie 113 50, 5'/„ austr. renta marcowa 103 95, Ake^e 
la k i wiedeńskiego 8G9-—, kredytowego 298*75, Londyn 
12650, Sreb-u —•—, Napoleondor 1003, Dukat ces. 
men. 5'9a, 100 maret niemieckich 6185.

B e r lin  dnia 15. lutego godz. 5. miu. 30. Rosyjski 
b -uknoty 199 90, Akcje kredytowe 497-—, Lombardy 
213 50, Galicyjskie 86-10, Kolei rumuńskiej 61’65, Austrja- 
ekie banknoty 161-60. Po namuiięciu giełdy: kredytowy 
—•—, Lomb&idy — —.

P a r y i  Renta 3•/„ 81-71
T e leg ra m y  zbożow e  dnia 15. lutego — W i e- 

d e ń :  Pszenica , do — , złr., Zyto —•— do — — 
złr., jęczmień —•— do —■— złr., kukurudza — — do
 -'łr., owie: — — na —•—, okowita pr. 10.000 liter
procent 24 87 dc 25"— złr. B u d a p e s z t :  Pszenica 100 
kilogramów ^na wiosnę) 8’08 do 8-10 zrr., rzepak 
(na grudzień) —  złr. B e r l i n :  Pszenica iWta 
(kwiecień-maj) 15175 m., żyto —'— m., spirytus
loco 36 90 ni., olej rzepakowy —"— m. P a r y ż :  mąki 
195 klgr. 48 -  fr., olej rzepakowy — , spirytur. —•— fr

N a fta .  W i e d e ń :  dnia 16 lutego : 14-50 do 14-75. 
3  rm u  a :  6 90 de —•—. H a m b u r g :  7*20 na luty 
710 no sierpień-grudzień 725. A n t w e r p j a :  n» ]» l t  
18-75 No w y-Y t r k : 7-*/,. F i 1 a d e 1 f j a : 7 -1/.______ _

Przyjechali do miasta Lw ow a
dnia 16. lutego 1886 r.

IIOTEL FRANCU6KI, W. Sieleuki, z Rosji. F. Pu- 
chinger, z Wiednia. K. Strasser, z Bobrki. M. borgemcht, 
z W.eduia. K. Wintcrholler, z Wiednia.

HOTEL ŻORŻA. H. hr. Konarski, z Chrowty. K. 
Sobański, z Rosji. T. Wysocki, z Uwiną. A. Obertyński, a 
Udnowa. Z. Fudakowski, z Warszawy. B. Stankowski, z 
Taraszówki. F  Jędrzejowicz, z Żurawic. J. Uleniecki, z 
Wołostkowa.

HOTELJ LANGA. N. Gregorowicz, z Czerniowiee. 
A. Krongold, z Przemyśla. Eminowicz, z Brzeźnicy. H. 
Kenig, z Wiednia.

HOTEL WARSZAWSKI. K. Wroński, z Machowa. 
M. Paleczny, z Radziechowa.

C. k. Goneram& Dyrekcja austr. kolei państwowych

Wyoi^g z rb u ra an  J»zdy
ważny od dnia 1. października I8»ó r.

według zegarn budapeszteńskiego.

Przyjazd do Lwowa:
P o c i ą g  o s o b o w y :  o godz. 1 min. d w  nocy z Hu- 

siatyna, Stanisławowa, (Jhyrowa. Stryja. — G godz. 
8 min. 5 przed południem z Zwardonia, Chj-rowa, 
Stryja. — O godz. 4 min 15 po połud. ze Zwardonia, 
Chyrowa, Stryja, Stanisłu rowa, Husiatyna.

Odjazd za Lwowu :
P o c i ą g  o s o b o w y :  o gooz, 1 mm. 10 rano do Stryja. 

O gedz. 11 min. 25 do Stryja, Chyrowa, Stanisła
wowa, F  iatyna — O guaz. 7 min. l(j wieczór do 
Stryja, Chyrowa, Zwardonie.

K olo* owe jedw abne 1-aiile F ran  
oalse, rU. -. gatiu n e r ie i l le u z , atłasy, 
adunaaak i, rypsy i tafet; m etr po k.85
d- zł. 745 przesyła na suknie lub całe Bzruczki do 
domu, w >lne od cła, i kład fabryczny towarów je 
dwabnych G. Henneberg (c. i k. nadworny dostawca) 
w Zurychu. P ró lk i odwrotną pocztą. Porto lis.owe 
wynosi 10 et. 5

Apteka FUCKERa we Lwowie
poleca

Preparaty z gumy i wyroby kauczukowe,
d la  potrzeb cŁirui-giuznych i innych podobnych. (2)

LOSÓW
CZERWONEGO KRZYŻA

‘W ł O S l s i C ł L
w 16»*nieslęcziLych opłata eh

p o  S  *1.
sprzedaje ta k  długo jak zapas starczy

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 
W E  L W O W IE . 1

Przy zamówieniach z prowincji (najdogodniej 
przekazem pocztowym) uprasza się oprócz 
pierwszej raty w kwocie zł. 5, także 63 et. 

g  i -  jednorazowy BtempeJ przysłać.

N A D E S Ł A N E .
Egzam in w zak ładzie  p. B iechońskiej 

w Brzezanach. W za1, idzie wychowawczo-naukowym 
7-klasowym żeńskim pani Bieehońskiej, odbył się w tych 
dniach egzamin półroczny pod przewodnictwem k_ OBtrow 
skiego, dziekana a oi a , marBz: tka Rady powiatowej 
członka Rady Bzkolnej okręgowej.

Zaraz na wstępie do zakł. iu  zwrócono uwagę ni 
wzorowy porządeL, na wzajemną grzeeznośe i ułĆżenii 
panie- fik, na dueha religijnego, kł 'jry przebijał w całyn 
zakładzie. W ciągu egzaminj podniesieni dokładni 
znaiumość języka ojczystego i jego literatury, biegłość v 
języku iemieckim i poprawne wyrażanie się w języki 
francuBmui na szczególniejsze jednak uznani zasługuj* 
wielce piaktyezue trakt wanie nauki fizyki, domoweg* 
goBpodaistwa i n&uki robót ręcznych. Siowem panienk 
ok izyw-ty wiadomości, które mogą być owocem tylko na 
de- gorliwej umiejętnej pracy nad niemi i rezultaten 
zbiorowych doborowych Bił Jauczycielokich.

Przyznać więc trzeba, że przełożona zakładu, pan 
Biechońeka, oddała się wychowaniu powierzonych sobi 
panienek z całą oumiennością i znajomością rzeczy, ni* 
goni za blichtiem, ale pragLie tylko prawdziwego tfobr 
powierzonej sobie dziatwy. Winszujemy przeto miast 
Brzeżan i okolicy takiego zakładu naukowego, z cafym za 
ufaniem mogą rodzice powierzyć tam swe córki.

K g. Jó ze fo w ic z , 
katecheta gimnazjalny.

8 ° / 0 L O S T
austrjackiego Banku kredytowego ziemskiego 

rocznie 6 ciągnień
Głowna wygrana złr. 50.000

jakoteż 1067 1—0 2
4 ° / 0 t o m

w ęgierskiego bauha  hipotecznego
rocznie 3 ciągnienia

Głowna wygrana złr. bO.OUG
korzystne dla lokacji keucji sprze '...jemy po niżfi 

kursu dziennego

SOKAL i LILIEN
DOM BAbiłOW/ i KANTOR M ANY.

P«kcenia z prowincji wykonujemy bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji, takie za zaliczką.

C. k. Notarjusz w Skolem
poszukuje 1301 3- -3

b i i t o  l i M a .
Posiadający gruntownie język uiem iecki 

otrzyma pierwszenstwo.

^znnrowki n̂śzego
P  kroju po złr. 2*80, 3 50, 4‘25 i 6 

poleca l i a u d e l jp łó c ie n  i  b ie l iz n y

JANA KlECLA we Lwowie.

L a l i e r  z lo ty  i b r a m
do la k ie ro w an ia

trzewiczków balowycb
oraz i innych

przedmiotów z» skóry
poleeaja

* HUBNER i  HANKE

Mm M im  wioski
około 400 morgów na folwarczek stu mor
gowy lub doinek z gruntem i ogrodem 
przy mieście. Warunki dopłaty korzystne.

Adres: J 6 z e f  L .  1 0 0  post. rest. 
Lwów .

S T a s i e n i e  b u r a k ó w

pastewnych, oberndorfskich
gatunek wyborny, jest rów uiei i te
go roku w dowcmej ilości i po 
biernej cenie w państwie Tłumacz 
na miejscu do nabycia 1238 4—6

Ekstrakt roślinny
(Vegetalbilien ekstrakt)

Dr. SCHWEIGE11A
leczy pod gw&ranoją w przeciągu 4 tygodni 
wszy^kje skutki onanji, jako to: polucje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w począ
tkach choroby nerwów i mlecza pacierzo
wego, wszystkie zaś inne choroby płciowe 

w jak najkrótszym cz&Bie.
DoBtać można flakon po 2  zły. wraz 

z opisem ożycia i korespondencją bezpo
średnio u " 4136 7—21

Dr. Schwelgera w Wiedniu
V H 1 . L a n d o n ą ,  # 8 ,

113.9 we Lw oo te. 12—0

w dwóch gatunkach, przednie kuchenne, 
6 złr. n_jlepsze deserowe 5 złr. 50 ct., za 
p i ę c io k i lw w ą  paczkę, rozsył, franko 

S# pobraniem 1189 9—0

Zarząd dóbr Nowesioło koło Stryja.

najlepszej kapeli damsk.ej odbywa się co
dziennie wieczór począwszy od godziny 8.

w Kawiarni Marka Danka
pad „Korom Węgierską” przy ulicy Or
miańskiej, gdzio można dostać najlej zych 
WBzelkiejo rędzaju gorących i zimnych 

napojów oraz przekąsek.
S ą  t a k i e  w y b o r n e  b i l a r d y .

Pierwszy we Lwowie

b i l a r d  % ż o k i e j e m .

Wielki wybór bardzo eleganckich

WYROBÓW 10S2 3—0

2 brązu i  srebra
cb ittsk iogo

poleją znany % taniości i rzeteiności

M A G A Z Y N

M. W  E  I  N
Lwów, plac Trybunalski, 1, 1.

N a liczne zapytania z prowincji odpo
wiadam, że pugłoski, jakobym z po

wodu nabycia g Bpod&r&twa zaprzestał 
praktykować, nie m ąją żadnjj podstaw'. 
Ordynuje jak dotąd w chorobach zębów i 
jamy ust, sporządzam sztuczne zel)v i 
Bzozękl ltd.

Fa żądanie znieczulam kokainą.
Moje środki do pielęgnowania zębów 

i ust (wody i j roBzki) tak u mnie jak i 
w handlu Wgo Ludwiga uiioa Halicka, 
Lwów, Bynek 1. 14.

M .  I b .  L i p o w s k i ,
1109 5—0 dentysta.

P A R K IE T Y
i

Posadzki deszczułkowe
poleca

PAKOWA FABRYKA STOLARSKA

9RACI WCZELAK
w ©  L w o w i e .

Cenniki robót stolarskich i parkiet na 
żądanie franko.

Ilubtracje parkiet ma żądanie za pobraniem 
1 L . 1270 9—10

P a i
prduzas ciąży albo w pułogu na 
zdrowiu zapadłych a życzących 
sobie dyskrecjonalnego leczenia, 
przyjmuje z zaręczeniem najści
ślejszej tajemnicy 1 kurację, 

tudzież Pań z lepBzych domów chcących 
sobie raźną pomocą lekarską i nale^ytem 
pielęgnow aniem siczęśliwy przebieg połogu 
zapewnić, a zarazem takowy w ściBłej taje
mnicy za domem odbyć, pomieszcza u siebie 
na ozaB potrzebny pod dyskrecją, od kilku
nastu lat praktykujący lekarz i akuBzer, 
z którym osobiście fil też listownie pod 
adresem: W. Gierlach, ulica Halicka 1. 12,

Sorozumieć się można. Przyjmuje od 12. 
o 1. w południe i od 6. do V.'/, wieczór 

1191 8 - 0

Sławne, uuche

Drożdże
n a  P A C Z K I ,

Ad, ig.Mauthnera i SyrnwWiedru
1210 polew HANDEL 7-19

Karola Balłabaas, we Lwowie.

l  dniem pierwszym M z ie r a i ia  1886 r.
potrzebuję na

kasjera
człowieka żonatego, znającego pojedynczą 

rachunkowość i poBiadającegu kaucję. 
Pod ni i nie uwzględnioue pozostaną "bez 

odpowiedzi. 1316 1—5 
Tartaków, 14, lutego 1886 r.

Zbigniew kr. Lanckoroński.

Rzetelny zarobek.
Osoby w.»_ysit h stanów mogą bez 

straty czasu, mdziei. jcz kapitału i ryzy
ka 1—2000 z! ocznie w rzetelny sposób 
zarobić. — Wyjaśnień udziela

Bankinstitat Bauer &Comp
Amsterda m. 1255 2—3 

Porte liBtowe do Holandji kosztuje 10 et.

TELEFONY.
Zamówienia na i n s k a l a r j e  tele

foniczne na prowincji, w miejskich 
strażnicach pożarnych, zal ładach fabry
cznych, zdrujowiBkach. kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hoielach, 
mieszkaniach prj watnyoh i t. p. przyjmuje 
i  wykonuje pod oBobiBtem kierownictwem

Władysław Dunin
inżynier, elektro-technik

«"< Lwowie, ulica Trybunalska l. 4.



1
DZIENNIK FOLSKI.

„ŚWIGUSA"
dwutygodnika humorystycznego

wy.-sdł S r .  4 .  z bogato kolorowanemi 
ilustracjami.

Prasa polska jako to : „Drier _ił 
Polali,- „Knrjer Lwiwoki,' „'Nową 
Reforma,0 „Tygodnik Illustrowany, 
„Bluszcz,* „Kl( ?j* itd . uznały „Śmigu
sa0 za wyborne pismo Lui-Oiwt

Adrsa Redakcji: L w ó w , H a lic k a
l. 4 6  ;  „

■\enume.ata kwartalna ty lf c o
1 z ł .  • IU  c t .

C i ą g l e  ś w i e ż e

k w ic z o ł y
Kuropatwy i Jarząbki 
Kawior astrachański 
Sorbety tu reck ie  

S u s z o n e  o b i e r a n e  o w o c e
a mianowicie:

Jabłka, Gruszki, Frunelki, 
Brzoskwinie, Śliwki tureckie, 

francuskie, Wiśnie, poleca

H A N D K 1 .

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek . .  4z.

Stanisław l o z i a l l i
w Teleswa koło Tokaju

lnb

L. Z. Kraków
Zwierzyniecka liczba 10

rossyta ze swoich własnych od 20 lat 
dobrze zagospodarowanych winnic, od 
4 litrów czyli garnca polskiego lnb 5 
butelek i wyiej, nielicząc baryłki ani 
kosztów ekspedycji do każdej stacji 
pocztowej po zł. 2.50, 3, 3.50, 4, pół- 
beezki i beczki od 40, 45, 50, 55 aż do 
100 zł. i Vtyżej, z wszelką akuratnością 

znajomością doświadczonego kupca.

Łaskawe zamówienia pod po
wyższym adresem natychmiast 
załatwione zostaną. 1243 3—0

K A W Ę
lepszą jak  prawdziwe i nieprawdziwe

SYKI USZE
pół Kilo po 75 i BO cnt.

poleca 1025 20—0

riANDEL KORZENNY

ST. WOJCraOWMEGO
r o g  u l i c y  Cborązezyzny.

trftfłitn 12 . lU igaje: ą

**

1 0 > « ' n  m w it  K a j b l  1

id tfd jltd ji-  S b  .u ff  n t (  i
son

i ł le d .  l i r .  B lg eng,
I s t n i ,  IX., F « n « l l u i |u n  S la .
I Sena«H4 r icn bti fs)cinkat mu
J- »  ■ < i JZĄtstw ■ ‘ ft dlMtt. 

Cramatina W lid om 11—4 m„., M-eadntrb cąi ly m trB i 
l^mbella, Iscrb.BIrtłcawiBHMMi iir. SlMkl Wvu ., butd 1 4 t S ń
5 nnng pun umrt. U ntnnlttłt* — 

ii  kenorw ond f̂̂ ifttnrt,

Wprost z Ameryki południowej 
od p r o d u c e n t ó w  sprowadzoną

w y  o o rn ą

K A W Ę
poleca pod godłem

„SYRI(JSZ“
S K Ł A D  K A W Y  W E  L W O W I E

ABTUR-1 KOŚCI CKIEGO
C h ć r ą h e r y z n f i .  I. 2 2  n a  dole. 

Kosztuje we Lwowie
1 kilo złr. 1*50 ctn. i złr. 1*60 ctn.

Na prow incji

43/4 Jo  złr. 7-70 ctn. i złr. 8‘20 ctn.
fr a n c o .  1011 35—0

Ce miesiąca bilety transport.

N l e s a w o d n a  p o m o c ! Za
m» ą ć. k. uprzyw Carbon-Genitalien-
juche wyleezyć może każdy w zupeł- 
sci bez żadnych złych nastęjstw  
z na zawsze często juz w 2 dniach, 
wet na pozór nieuleczalną impoten- 
j każdef i w.eku przez przyjemną na 
n nątrz me znaczną kurację. S .ia- 
e.wa znakomitych profesorów i facho- 
'cti pisarzy w r_krc*i» medycyny 
.ecania jak najgorętsza oraz tysiące 
Im dziękczynny-u osób radykalnie 
leezoDjeh doradzają środek ten jak 
insilniei i iiezinterssi wnie. Chorym, 
-ry sobie Ca.bon-Ponche sprowadzą 
■yehmiist zaręcza się trwałe skutki, 
mple ny przepis użycia ze świade- 
rami 5 złr W Przesyłka urządza 
iyskretnie da niepoznania K. k. F. 

rbon-Douch. DeW>t dr. K arl* ltm uro 
en, VI. Gumperdorferstrasse nr. 9o.

1296 2 - 0

500.000
O r d e r ó w  i  T o u r  k o t y  l j o n o w y e h ,
50 crd irów w złocie, sortowanych, 50 ct.

u d i z u c k i  d l a  k o m i t e t o w y c h ,  jedwabne, iztuka 10 ct. i wyżej.
O d z n a k i  J l a  K o m i te to w y c h ,  bardzo eleganckie, szt. od 25 — 40 ct.
T o n r y  Ł o ty ljo n c > w e , n. p. toura singalezów tonra kociej muzyki, toura 

śnieżna, toura kucharsko itp. po ct. 40 i 80, zł. 1, 2 5.
K o m i c z n e  c z a p k i ,  szt. po ct. 15, £5, 30 i 40.
B o n b o n y  s t r z e l a j ą c e ,  które przy rozeiągnieniu wielki efekf spra

wiają. Każda sztuka zawiera kompletne umaskowanie po 25 i 50 ct.
Przedmioty do ż a r t o b l i w e j  t o m b o l i ,  zestawione z głównemi i pobocznemi 

ryeranemi, za 100 szt. zł. 5 i wyżej.
5 , 0 0 0  m a s e k  k a r y k a t n r o w y c h ,  od 10 i 50 ct.
GHafW /  z w i e r z ą t ,  maski do założenia, naturalnej wielkości, najdokla- 

dn."j wykonane, sztuka po zł. 2.50.
I b s a m i t u g  p ś» fm a s li  i ,  szt, po 8 ct.

A k s a m i t n e  p A h n a s k i ,  bardzo eleganc. z koronką lub bez 15 ct.
ż la fe k l . t ł u  ,o w e ,  we wszystkich kolorach, 25 ct.

. t< e k a w ic ,z k i  b a l o w e ,  z 2 guziczkami 60 ct., długie z 8 guz. zł 1 30.
R ę k a w i c z k i  J e d w a b n e ,  we wszystkich kolorach t  4 guziczkami 90 ct., 

z 6 guziczk. 1.10 z 10 guziczk. J . 1 10. 1217 5—6

Najw ięk. w ybór wachlarzy balowych
Tylko w wielkim magazynie

,,2um L ieh lin g ” (pod .,uluDionym')
Wiedeń II., Praterstrasse 26.

Początek k u r s u  l e t n i e g o  naznaczony jest na dzień 
259. k w i e t n i a .

Program : rozkład godzin nabyć można u niżej podpisanego.
1314 i - i  Tajny radca D>r. B l o m e y e r .

j P A S T I L L E S  G E R A U D E L J
SM OŁA NOL W E G S K j)  4

i spochlonianie to chorobach kanałów W 
oddechowych : krtani, płuc, piersi.

£  Z C Z Y S T A
w D + J a ła ją o e  p r a c a  w d y c h a n ie

S  Jgy  PHZzorw
Ż f  Niełytom, Kaszlowi nerwowema,

Capalenin opłucnej, Cierpieniom krtani, 
"  w i T O y  Chrypce, Katarem, Astmie, i t.

@ J
w  ch ry p ce , Katarom , Astmie, i t. p. p

■ Wazy.„-,4 Lekarze zalecają uiy tranie P A S T Y L E K  ć rĆ R A U D E L ’A , k  
J a  potępiają używanie środków przygutoicyiianych ze smołą «> formach W 
m nierozpuszczalnych, zmuszających do ich połykania, jako to : cukierki, ^  
^Ękapniikif pigułki i perełki smołowe. To samo odnosi się do Syropów i  t.p .w t

(W reszc ie  aby to dobrze zrozum ieć , w ypada zw rócić , uwagę 
w yjaśn ien ie  zn a jdu jące  się obok figury ana tom icznej pon iże j zam ieazeaonej.)

£  W A D Y  I  N I E D O G O D N O Ś C I
H  Cukierków,
^  MMprmitk smołowych i t. p .
M  1. — Kanał pokarmowy, przez 
^ k t ó r y  p rzechodzą cuk ierk i, kap- 
► tn J k i i  p e re łk i sm ołow e tw arde 
W  i n ierozpuszczalne w  ustach , 
J d o f t a j ą s i ą  do żo łądka ja k o  po^
2  karm , a  na jm n ie jsza  cząstka
■  sm oły  n ic w chodzi do kanałów  
^ o d d e c h o w y c h , a co w łaśn ie było
■  ich  przeznaczeniem .
W S. — Krańcowy otwór kanału  
^  pokarm    p r z e z
■  k tó iy  p rzed o s ta ją  się 
^ .d o  iokądka cu k ie rk i,
J k s p w ł k i  i pere łk i
■  sm o łow e, * o b c ią ia jąc  
^  (t> sobstanoyam i ga-
■  1 aro  te  w aty  m i i ocu- 
^ k r o w a n y ra i  : g u m ą ,
^ g l n k o ią  1 t. p ., spro*
■  w ad są ją  u tra tę  ape*
► •yta, c h o r o b y  żo-
■  ądkow e, d o leg liw ości 
^ g a s t r y o s n e  i t . p.
^  3 .— KU&a, w której 
^ r o z w i ja ją  się w dal-
► fczym oiągu przypa-
■  dłości spow odow ane
■  p rzes  c u k ie rk i, kap- 
2  su lk i i p e re łk i smo-
■  lew e w  w ysokim  stopniu  n ie s tra w n e , 
► ■sprowadzają nareszcie  ciężk ie choroby ;
■  Zupwltni* kistek, owrzodzenie, zatwardzenie
■  ofto uporczywe rozwolnienie, i t. p ., a to  z 
£ p o w o d n  substancy i narko tycznych  w ich
■  sk ład  w chodzących, to je s t  : op ium , soli
► j o p iu m , m orfiny , k o d e in y , a kt<>rych 
^  używ anie  stanow czo potępionem  zostało
■  p n e s  w szystk ich  lekarzy ja k o  szkodliw e

niebezpieczne .

4

ŁALCIt 4
Pastylek smołowych uśram ókfa  ■  

działających na. ^
Kanały oddechowe, p r a e z ^

które w yziew y ochronne i le * B  
r.-znicze sm oły w y tw o n o n e  w ^  
i asie  ssan ia Pasty lek  G ś r s n ^ k  
d e ra , kon ieczn ie są  w ciągnione P  
i pochłonięte za pom ocą o d d y - ^  
chan ia, zanim  się do płuo d o s - ^  
tana . ■

B- — N a Komórki i  p ęcherzyk i ^
p łucew t, do których w y iiew y W  
sm oły w ytw orzone z P as ty le k  W  

G eraudeP a w c h o d z ą ^  
za każdem  w ciągnie-■  
niem  pow ietrza, s g ę - P  
szczają się n a tu r a ln ie j  
i w y w iera ją  na a le  ■  
natychm iast ich  d a l a - ^  
łan ie  dobroozynne. j  

N a m ocyp ow yiw ych  ■  
w skazów ek m ożna bo- ^  
b ie ła tw o zdać spraw ę j  
z na tu ra lne  godzi a łani a  ■  
r» .:ty lek  G ćraudeP a, ^  
ocenionych przez j e - j  
den s  na jpow ażn iej- ■  
szych organów  m e d y - ^
cznych w e F ra n c j i  w j
następu jący  sposób ; ■  

r  P . Góraudel wyru ■ * 
„ lazł środek prosty i  ^  
n praktyczny dostania ■  
n sif smoły aż do skraj- ^  
„ nych rozgałęzień ka- ^  

■howych w atomach nadzwyczaj ■  
cicnkidi, zmieszanych z innym i^  

„ suhs-anc.yami pomocniczymi w dobroedynnóm  ̂  
9 działa: ii n , odrzucając wszelkie suhstanoyeW  
n narkotyczne. ^

n W  ijefi warunkach, działanie smoły jest ^  
n do tego stopnia nagłzm  i natychmiastowem, ■  
„ ie  po użifciu nawet Icflku Pastylek Grfruc- ^  
n r>ELłA na/Kidy kasztu konwtdsyjnego niezwło- ^  
n cznie ustępują. D r D elm is. B ^
(Oazette des Hópitaiue, 22 L istopoda 1883 r . ) ^

■  P A S T Y L K I  G E R A U D E L ’A  aą niezbędne dla każdego, kto w rudza  P  
4 jloa tbytecznie, dla tych kt irzy pracują na otwartem powietrzu i są v>ys- 4  
mtawiem na zmiany atmosferyczne, dla tych również co są zmuszeni podczas B  
► A ~ yfS au połykani kurzu lnu wyziewów drażniących : Robotników za- -Ą 
M Uadów fabrycznych, Młynarzy, Furmanów, bpiewaków, Aktorów, Mówców, M 
^  S m k  Im  , Adwokatów, Profesorów, Nauczycieli, Urzędników dróg żela- ̂  

i t. p ., i t. p ., a którym mogą one ja k  nujskuteczniaj *cstąpi{ wsze - b  
Ueao rodzaiu odwar z różnych ziółek. W.

W if v Jak sto lyńęcy o. ób wyleczą się aoi oczi.le Pastylkami GłraudePa, a b  
Ołraudel posiada węcęj ja k  4 0 ,0 0 0  listów dziękczynnych t  zaświadczeń. ̂  

| |  P a s ty lk i  O óraudeT a są je j j i .  mi pastylkami sit >łowemi jakie k  
3  trzymały nagi 'di przyznaną przez Sędzio ,v na wystawie międzynaro-ą 
g  lowej powszechnej w Paryża (878 roku. Wypróbowane w skutek > >zpo-b 
w rządzenia ministeryalnegu i orzeczenia Komitetu lekarskiego; upowa-N 
& UDODf w Rossyi przez Rząd na mocyorzeczenia Komitetu lekarskiego, l
— JM lł s —  tsrąfęn Ti Pashfltl arm t wekmówhnul o Uh uiydu, kosstujc: ux Pransyi 1 |V. 50 P  
^  a m grmUcami Frarteyi o dodaniem kosztów cła i przesyłki we wszystkich aptekach
Ę  (W Y M ACA Ć H A R K Ę FA BRY CZN Ą  ZŁOŻONĄ W Ł A Ś C IW E J W Ł A D Z Y ) P

£  A . O B R A U D E L , a p te k a rz  w  S a ia te -M e n e h o a ld  (F ranoya) i  
%  S s  tądm tt wgssU stę Sssp łstsl* i frzneo t f c ' "ń  na próbę. W

W* Lwowie w aptekach PP. K. Mikoiasoha. Wewionkiego, ^

8kle pińskiego

KrzyżanOnnkiego, Beisera

innych; w Krako,vie w aptekach 
i Wiszniewskiego.

P A W A W a W iW A S
pp. Trauezyńskiego, Redyka 

1102 6 - 0

KANTOR WYMIANY
c . k .  u p r z y w i l .  g a l i e .

AKCYJNEGO BANKU HIPOTECZNEGO
k u p u je  i  sprzeda je  

w s z y s t k i e  efekta i monety
pod warunkami na„przystępniejszemi

5 }|o L is t y  h ip o t e c z n e ,
jaka też

51o mmm Listy hipoteczne,
które według priw a z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. E 38 Nr. 93) 
i najwyi. p, stan. z dnia 17. grudnia 3871 r., mogą być nzyle do 
lokowania kapitałów funduszowych pupilarnych, kaucyj m ałżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wadja
3 ^  T 7T  t y r m n  ‘b r a . r i  t o i Z O  d . O  U a T o j r c I a . -

W szy stk ie  p o lecen ia  z p ro w in c ji w ykonu ją  się  b ez zw ło 
c z n ie  po k u rs ie  dziennym  bez d o liczen ia  p row iz ji. 1004 18—0

I

H S T o - w o  u i s ą d z o n y  ■

t H A N D E L H E R B A T Y #
#  chińsko - rosyjskiej #

EDMUNDA RIEDIaA f
we Lwowie, plac MarjacJci l. 10 #

poleca zbioru majowego: #
’/, kilo Congo . . . . Nr. 1. zł. 1.60 

„ Sonchong czarna „ 2.
„ Souehong czarna ., 3.
„ Kasjow . . . . „ 4.
„ Melange deLond. „ 5.
„ Pecco . . . . „ 6.
„ Karawanowa . „ 7.

„ najprz. B 8.
.m  „ Gumpow perłowa „ 9. .
2  '  » » P«ed. „ 10.
%!■ Harbata Souehong czarna zbiór majowy w originalnych chińskich skrzy-
J L  neczkach i ołowin opakowana, zł. 3.75. Wjsiewki herbaciane '/, kilo złr. 1.30. ŚSk 

Wy*iewki heraciane z najlepszych herbat Vi kilo złr. 1.60.
" r  Zamówienia z prowincji wyseła się odwrotna pocztą. Opakowanie nic w
j p  się nie liczy. 1033 21—0rnmmsmmsmmmmmmmmm ***** • • •

owoce w zakresie prezerwatyw
z p ę c h e r z ]  r y b i c h  z gumowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 
delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 złr., również wszystkie gatunki 
r o n l e g  z p ę c h e r z y  r y b i c h  1 g u m y .  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b k i  delikatne francuskie po 2 Złr., angielskie po 3 złr. tuzin, 

rozsyła pod dyskiecją za pobraniem G u o k m iW H a r e n - A g e n t ie ,  A le x .  M o te ,  
W i ł  n  I .  K . t t l l n e r h o f g a 8 s e  4 ,  I .  S to c k .  Kompletne kolekcje wzorów

3 zli. 50 cnt. 1052 23—0T  ~  —

3S T a  p o r ę  z i m o w ą

kaftaniki, spodnie, szkarpetki, wełniane i bawełniane, białe i kolorowe
w wszystkich gatunkach

Do polowania kamizelki, pończochy, szkarpetki
poleca p o  n a j n i ż s z y c h  c e n u c b

w. K N 4  i t e r  i  poi ..Złityffl Lwem“
ive L w o w ie , p la c  K a p itu ln y .  1016 2

I

PAPIER FAYARD i BLAYN
6 0  l a t  p o w o d z e n i a  są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu k a t a r ć w i  
i r * y t a c y |  p i e r s i o w y c h ,  r e u m a t y z m ó w ,  z w i c h n i e ń ,  r a n ,  o p a r z e ń ,  

o d c i s k ó w  i  n a g u i o t k ó w  p o m i ę d z y  p a l c a m i .  1041 16-20
W e wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri.

jasienie k a ta r  „ (M o r f
(krajowa produkcja; ujsś 1 - 3

& Ę F  p o  3 0  c e n t ć r w  ±  I r i l o
p o l e c a

BANK ROLNICZY we Lwowie.

Nowość w zakresie prezerwatyw
z  p ę c h e r z y  r y b i c h  i  g u m o w y c h  p r a w d z i w y c h  f l r a n c u s k i c h  b a r 

d z o  d e l i k a t n e ,  tuzin 1'20, 2'40, 3, 4 i 6 złr.

U&msKa nowufó prezerw atyw , sztulca 2 z łr . u m  andeisM e, tuzin 3 z łr . 

M AR C IN  MtTLLER
w e  L w o w i e ,  u l i c a  H a l i c k a  1. 1 7 .  108D 7—0

G łó w n y sk ła d  k a p e lu szy  i  obu w ia  filcow ego.

w - u- i

SŁABOŚCI PIERSIOWE

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. d R l l l A C l i T  e t  C l e ,  ip to k a rz y  w  Paryża.

8 , ulic* Vi\ienne.
Od I8S7 r. pmnsni ton t szojt w p iwgźecŁne nSyde. Lec/y cmi V»U.ry, knsrtn, (Jhrjptcl 

d Jjoletnie. koklusz, zapuiSiio gardła 1 Wji -lu yddecłi iwego ibromsldtos/ ale »’ aeg doiej 
pomyślno sprawia skutki u yty przeciwko D>abo4c.iiii piersiowym ii.MUiej i maraleuta <*yU 
suchotom. I'od Jzialaniern ;ego udta|e kaszol naiuporciYwszy I ,n-tiiienie nocna, a diorzy 
■a ni o powracaj!, do póżęćanegę zdrowie, i tun_T Łek-r/z przypisuj), czĉ sto Pasłyiki 10 
oclcu głowiastej sałaty i laurowych iiści p. Orimault, bardzo przyjemnego smaka, Uedr 
Ulzie o wyleczenie kataniw i kaszlów zwyczajnych.

Dla sniknte - licznycti błszertw i naśladownictwa, Zadaó aby stempel rządowy tran-
mukl koleni niebieskiego, stósownie do prawa z K  Listopada tr 7.i, marka fabryczna

i podpis GRIMA LTLT et COM f  /na!,'Io w.t!y sią na jednej etykiecie. 
Dostad można w głównych aptcz aoh w POLSCE i * A t STRY1.

W e Lwowie w aptekach pp. M ikolascha, W ewiórskiego, Ruekera i Beibera.

P i e r s i o w e  c u k i e r k i  i sok
SPITZW EGrERIOH ( z b ab k i), 1087 1 9 - 5 0

s ła ż ą  na w j le c z ^ n le  c ie r p ie ń  p ło c e w y c h  i p ie r s io 
w y c h ,  k a s z lą ,  k o k lu sz u  c h r y p k i > z a f le g m ie iila  
o p łu c n e j .  Nieoszaoowana ta roślina, którą wydaje natu
ra dla dobra i zbawienia cierpiącej ludzkości, zawiera w 
sobie do dzisiaj niewyjaśnioną lajem nieę, przyezyniająe 
się do złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i 
przewodzie oddechowym w sposób szybki i skuteczny, 
a temsamem do przywrócenia zdrowia w tych organach.

Ponieważ w naszych wyrobach ręczymy 
za czystą m iętzaninę cukru babki, uprasza
my szczególn ie uważać na nasz znak ochronny 
urzędownie zarejestrowany i podpis na kartonie 
i flaszkach, gdyż tylko te są prawdziwe. C e n a  k a r to n u  3 0  c t , f la sz k i 7 0 ,  4 0  i 2 5  c t  

W ysyłki na prowincję za pobraniem.

WIKTOR SCHMIDT i Synowie
c. k. uprz. kraj. fabrykanci. Fabryka i wysyłkowy skład we W IE D N IU ,

IV . A lleegasse 48 (w publiśu dworca kolei połndniowej).
Do nabycia we wszystkich aptekach, drogerjach i  składach. W o LW O W IE  n 

pp. aptekarzy: Jahóba Beizera, Henryki Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza, (na 
rolei Karola Ludwika), M ii K arczewskiego, A. Kochanowskiego, K Krzyżanowskiego, 
dr. Karola M ikolascha, Ad. M ussila, Jakób~ D! — T 
Zy£. Ruekera, Sklepińskiego, dalej u kupo r
Królikowskiego, A . M ańkowskiego, St. MarKiewiuza, l-iaroanoj rornow n i ot. woj- 
eieehowskiego. w Brodach u apt. Redera, K. Br. W itosławskiego, w Tarnopolu u apt. 
F r .  Jam rogiewieza, w Stanisławowie u apt. Jana Macura.

O r 3 7 - 0 : i x x « j 2 3 L a

bielizna wełniana
z jedynej przsz

Prof. Dr. G. Jaegera
konsesjonowanej fabryki

W. Bengera Synów
Stuttgart— Brogenz,

Główny skład'we Lwowie

w  Magazynie Schayerów
sprzsdaż en gros i en-detail według cennika ftbrycznego.

Towarzystwo powrożnicze
w  R  a  d  y  m  n  i >  ,

poleca wyroby w zakres powroźnietwa i sietn ietw a wchodzące, jako t o : 
postronki hn yf linewki, uzdeezki, gurty ta p icersk ie 'i maszynowe, włoki kom

pletno i sieci w sztukach, gurty do obijania wózków i t. d.

po um iarkon an ych cenacu.
Cenuiki na żądanie bezpłatnie i franco.

1298 3—3 D yrektor: X .  L e o n  P a s to r .

Najprzedniejszy środek przeciwko

wszystkim owadom
T Y N K T U R A

ta  j e s t  po tysiąc  razy  wypróbow«inym środkiem specja lnym celem znpełnego 
i szybkiego pozbycia się

wszów
i wszystkich innych pasożytów zwierzęcych we 2120 1—0

w ł o s a c h.
Przez używanie tego zbawiennego środka roślinnego (za którego skutek 

ręczy się) w yparte  zostają  z użycia wszelkie jadowite  maści metalurgiczne 
raz na zawsze.

N a l e ż y  z w a ż a ć  d o k ł a d n i e :

ażeby kupować tylko prawdziwy we flaszkach oryginalnych.
G ł ó w n y  s k ł a d . ;

Z A C K T T T R T . .

Wirdou I., Geldscbinledgasse Nr. 2
tudzież u kupców i aptekarzy, gd zie  plakaty ogłaszają .

SCHERINGA ESENCJA PEPSINY
(płynu ułatwiającego trawieni^', według

ID r _  O s c a r a ,  Z O iie T o r e ic Ih .a .,
I profesora nauki o środkach lekarskich te uniwersytecie berlińskim.

W edług spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n u m  i Dr. H a g e r ,  
najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w chorobliwy! a stanie 
żołądka (nazwanym zwykle „słabyw lub zapsutym żołądkiem 0), jak„ '-ety
cznie wypróbowany, jest do zalecenia.

p T  N ależy zwracać uwagę na to, aby flaszki zaopatrzone były 
w markę ochronną jedynej fabryki

S C H E R IN G ’S G R  O NE, ApotheLe in Berlin .
Chausseestrasse, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach Piotra Mikolascha, Z.tum m a 
Ruekera i Antoniego Sklepińskiego.

C e n a  1  z ł r .  2 5  c n t .  w .  a .  1005 3 —0

YFSICATOiRE ROSE d e  A. BESLIER
z  K a n ł a r i f d a n e i i t  S o d o w y m

Fryzsczyiiło to jest o \vir!e ezystszem  o wicie silniejszy sprawia skutek od 
wszelkich innych; daje sie przechować iw/, zmiany pod wszelką szer ikościa  
geograficzną nie spraw ia boleści, ani r zdr;i.V,;i»nia pęcherza.
Papier narywajney jepikpasfiiine wydnskonalnny. 1 ,2  i 3S top ud ełek . 20 fr. »
Wonclies dc Mil.an n;i i lw< aiia.jkaałi 12 tuzinów......................................  swe., mt

40, a r i :  u::.-: 1I i .a n c k -M a n te a ! :x ,  PA R V ż 
W*' L u tow ie  w ;t|it('Ł:><"• |m> fiIvf.Jrust.*l■ n.. Wcwrir-^Trir-tr*> i 1\f/.w.^linw.skiaffo.

1 s s l  t i g i g e  : ;,v

JAN IHNATOWICZ
p o l e c a

niezawodne i wypróbowane środki do wywabiania 
wszelkich plam.

I

AM ANDINA usuwa plamy po
wstałe z seków cukrowych, b ia ł
ka, lodów itp., fla k o n ...................

A P SE IN A  wyciąga plamy tłuste z 
materyj jedwabnych kolorowych 

A C ETINA niszczy plamy alkali
czne i moczowe, flakonik . . . 

BENZOLINA. wywabia plamy tłu
ste i p.'towe, maziowe i pokosto
we, flakonik m ały 20 «nt. cały  

BRA ZYLIN A prane w brazylinie 
materje czarne wypłow iałe i po
plamione o d z y sń ją  pierwotny 
kolor, połysk i sztywność pakiet 

E T IL IN A  usuwa plamy powstałe 
z podług, z farb anilin twych, tra
wy, lakierów i sm oły, flakon . . 

JA N IN A  rozpuszcza plamy czarno 
powstałe na ckórze przy farbowa
niu włosów, f la k o n ik ...................

J  4V E L IN A  używa się do wywa
biania z bielizny plam koloro
wych, a mianowicie powstałych z 
piwa, wdna czerwonego, owoców, 
i  .nfitur, atramentu itp., flakon 

® -^A SE K  w laseczkach używa się 
do czyszczenia palców z atra
mentu, l a s e c z k a ............................

ct.

25

25

25

30

08

25

30

20

05

K ORZEŃ MYDL ANY biały, służy et. 
do prania materyj jedwabnych 
otłuszczonych i zbrudzonyeh pa- 
kiecik po 2 cnt. i .......................  04

MYDEŁKO ŻÓŁCIOW E używa się  
do wywabiania plam zastarza
łych z materyj bawełnianych, 
w ełnianych i jedwabnych kawałek 25 

O DALINA najlepszy środek do 
czyszczenia sukLń męskich, usu
wa plamy powstałe z kurzu, potu, 
tyfouiu, mlfea-i, piwa, kawy, cze
kolady, p leśni, wilgoci, śm ietan
ki, rosołu itp., f la k o n ................... 35

O KSALINA wywabia plam y atra
mentowe, rdzawe i krwawe, z pt 
pieru i Dielizny, flaszka . . . .  25

QU£ŁAJ"A materje wełniane i je 
dwabne. prane w odwarze Quilai 
tracą plamy i odzyskują św ie
żość, przytem kolor materji nie  
nie tiaci, p a k i e t ............................  06

W YSKOK TER PEN TY N O W Y  u- 
suwa plamy pokostowe, olejne i 
żywiczne, f l a k o n ............................ 25

z i e m i a n e k  oczyszcza materje
białe wełniane z brudu i knrzn, 
pakiet .

Nabyó mużna we LWOWIE w sklepach własnycl 
ulica Kopernika 1. 3, Hotel Europej‘ski i ulica Halicki 
róg W ałowej. —  w  KRAKOWIE Suki ennice I. 20.
W CZERNIOWCACH Rynek 1. 2 1001 3 8 -

W;dftwcft i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f  L a a k o w n i e k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego," pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


